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LU D W IK  K R Ó L IK

MAJĄTEK KAPITUŁY KOLEGIACKIEJ W WARSZAWIE

T r e ś ć :  Wsitęp; I. D obra w spó lne; II. M a ją tek  p reb en d a ln y ; III . Z a­
rząd  i g o sp o d ark a  d o b ram i k ap itu ln y m i.

W ST Ę PUposażenie było jednym z ważnych czynników kształtują­cych rozwój i funkcjonowanie kapituły. * Podstawy material­ne kapitiiły możemy podzielić na dobra wspólne i majątek prebendalny.W niniejszym opracowaniu omówimy najpierw wspólną wła­sność kapituły warszawskiej. Składały się na nią rozległe do­bra ziemskie, położone nad Wisłą i Bugiem, wsie prestymonial- ne, dziesięciny oraz dochód z czynsziu. W dalszej kolejności przedstawimy uposażenie poszczególnych prałatur i kanonika­tów. W końcu prześledzimy zarząd i gospodarkę dobrami ka­pitulnymi.
L D OBRA W SPÓ LN EOprócz wyróżnienia, stanowiska i uprawnień członkowie ka­pituły partycypowali w dobrach wspólnych.1 Stanowiły one Pełną własność kapituły, jej lenno; ona była tu dziedzicem i sprawowała funkcje sądownicze. Majątek wspólny kapituły, z którego pochodziły m. in. fundusze na dystrybucje codzienne, obejmował — podobnie jak w innych środowiskach kanonic- •Jicb — dwie odrębne grupy majątkowe: wspólne dobra, zarzą- î̂ ane przez samą kapitułę — poprzez jej urzędników gospo-

* N in iejszy  a r ty k u ł s tan o w i 1 rozdzia ł p ra c y  h a b ilita c y jn e j p t. K a p i-
, a ko leg iacka  w  W arszaw ie  do końca  X V I I I  w ieku .

, Por. p . H  i n s c  h i u s ,  System , des ka th o lisch en  K irch en rech ts  m it  
^ es° ^ d e r  R ü c k s ic h t a u f D eu tsch land , B e rlin  1878 t  2 s. 72 nn .; P . J. B.

e H e r d t ,  P ra xis  cap itu laris  sive  tra c ta tu s  de om n ib u s e t singulis, 
I ae ad  c a p itu lu m  ecclesiae ca thedra lis  e t m e tropo litanae  concernun t, 
^ o v a n ü  1895 s. 344nm.
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darczych, czyli p rokuratorów  — oraz tzw. dobra prestym onial- 
ne, przydzielane poszczególnym członkom korporacji i przez 
nich adm inistrow ane, związane ze składaniem  określonego czyn­
szu — w  pieniądzach lub  natu rze  — do wspólnej kasy kap itu ­
ły. 2

Nie posiadam y w yczerpujących danych z XV w ieku na te ­
m at m ają tk u  wspólnego k ap itu ły  w arszaw skiej. W źródłach te ­
go okresu spraw a ta  jest potraktow ana ogólnie. N iektóre in ­
form acje z w izytacji dóbr na początku XVI stulecia zam ieś­
cił B. U l a n o w s k i .  3 Więcej wiadomości znajdujem y w  ak­
tach  w izytacji w  la tach  1676— 18044 5 oraz w  1787 roku®. W 
oparciu o w ym ieniony m ateria ł źródłow y zostanie przedstaw io­
ne zagadnienie podane w  ty tu le .

M ajątek kap itu lny  w  w ielu diecezjach Polski był bardzo 
zróżnicowany. Znacznie bogatsze były  z regu ły  kap itu ły  ka­
tedralne o s tarych  tradycjach , takie jak: gn ieźn ieńska,6 po­
znańska, 7 w rocławska, 8 w łocław ska9 czy płocka 10. K apituła 
św. Jania Chrzciciela w  W arszawie, choć kolegiacka, n ie  n a le ­
żała — jak  zobaczym y niżej —  do najgorzej uposażonych w 
Polsce.

Ogólny obraz dóbr mensae capitularis om aw ianej kapitu ły  
można przedstaw ić w  oparciu o dokum ent erekcyjny  bpa W- 
J a s t r  z ę b c a  z r .  1406. C zytam y tam  m . im., iż „kapitu ła  św. 
Jan a  otrzym ała  od księcia J a n u s z a  na  w łasne w ydatk i pe­
w ien fundusz, do którego wliczano 12 ogrodów  połażonych poza 
m uram i W arszaw y obok drogi prow adzącej do Czerska (w tyle 
cegielni), a także dziesięciny, należące do księcia z okręgu 
czerskiego i ze wsi książęcych: Bądkowa, Grójca, Niemojewic, 
W ysoczyna, Latowicza i  Déczwinowa” .11

2 W. G ó r a l s k i ,  K a p itu ła  ka ted ra ln a  w  P ło cku , X I I— X V I  w ., Płock 
1979 s. 246 n.; K. D o l a ,  W rocław ska  ka p itu ła  ka ted ra ln a  w  X V  w ieku , 
L u b lin  1983 s. 67; S. Z a c h o r o w s k i ,  R o zw ó j i u s tró j k a p itu ł  
sk ich  w  w ie k a c h  średn ich , K rak ó w  1912 s . 202nin.; A. V e t  u l a  n i ,  L>eS 
bénéfic ies en  P ologne, DDC, Pariis 1937 it. 2 s. 596 run.

3 A c ta  ecclesiae collegiatae V arsoviensis, ed. B. U lanow ski, w: A K L  
K rak ó w  1897—1926 t. 6, s. 36nn., 56nn_

4 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k. 56—69.
5 A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, k. 21—3H.
6 S. Z a c h o r o w s k i ,  dz. cyt., s. 134; J . K o r y t k o w s k i ,  ^ rai2Cl 

i ka n o n icy  k a te d ry  m e tro p o lita ln e j g n ie źn ień sk ie j od r. 1000 aż do art 
n a szych , G niezno 1882, zeszy t X  passim . , . •

7 Zob. K . L u t y ń s k i ,  m ps K U L, m o n o g ra fia  o  K a p itu le  poznański 7 
w  X V I  w ieku .

3 K. D o l a ,  dz. cyt., s. 67nn. Q4g
B S. L i b r o w s k i ,  K a p itu ła  ka ted ra ln a  w ło c ła w ska . W arszaw a l y 

s. 80nn.
13 W. G ó r a l s k i ,  dz. cyt,, s. 164nm. i,
11 A rW w a, A k ta  n u n c ja tu ry , k. 172/nn.; A rW w a, L ib e r erection is, ■ 

43nn.; Wł. K w i a t k o w s k i ,  P ow stan ie  k a p itu ły  św . Jana  p rzy  2
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P ierw otny  s tan  uposażenia powiększyły dalsze zapisy księcia 
Janusza  z dnia 20 III 1412 r. dotyczące pól, ogrodów, m ły­
nów, dziesięcin i  cła. Książę Janusz potw ierdzając uposażenie 
przekazał również kapitu le  praw o do nabyw ania posiadłości. 
Dodał jeszcze, że w  przyszłości m łynarz, posiadający tzw. 
R udny M łyn koło W arszawy, będzie zawsze płacił ze swojego 
pola 1 kopę groszy praskich kanonikowi, k tó ry  w kapitu le peł- 
nić będzie obowiązki w icekustosza, natom iast 16 grzyw ien bę­
dzie płacił przew oźnik z  ty tu łu  spław u tow arów  na Wiśle pod 
W yszogrodem. Sum ę tę  m ieli corocznie oddaw ać kap itu le  na 
utrzym anie w ikariuszy w  kolegiacie św. Jana. 12

Do kap itu ły  m iała rów nież odtąd  należeć ptołowa wsi, tzw. 
Długa (Kościelna). Dobra te pochodziły z zapisu  śp. M ik  o- 
2 j u s  z a , dziedzica Grodziska, k tó ry  je darow ał w r. 1407 
kościołowi św. J a n a .13

O bdarow ana kap itu ła  zdołała w krótce uzyskać szereg p rzy­
wilejów. Tak np. dnia 28 I 1418 r. papież M a r c i n  V przyjął 
ją  i je j dobra pod pro tekcję św. P io t ra .14 Książę Janusz zaś 
zobowiązał się, aby dobra kapitu lne i pracująca w  nich ludność 
była zw olniona od w szelkich opłat, czynszów i ciężarów na 
rzecz państw a, z w yjątk iem  nadzw yczajnych w ydarzeń  w  Księ­
stwie, jak  gody w eselne księcia lub jego dzieci albo w ojna z

ku  XX. m a zo w ieck ich  w  W arszaw ie , W arszaw a 1936 is. 49, 69; F. K. K u- 
? o w s k i ,  P a m ią tk i m ia sta  W a rsza w y , W arszaw a 1949, w yd. E. S zw an - 
«ow ski, t. 2 s. 12.

12 W ł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cyt., s. 49. A u to r w y d a  je  d ru k iem  (s. 
'1—77) d o k u m e n t księc ia  Janusiza z 1412 r., w  k tó ry m  k siążę  jeszcze raz  
Potw ierdza d aw n e  uposażenie, poczyniione k a p itu le  św . J a n a  i n a d a je  
Jej now e m a ją tk i, p raw o  n a b y w an ia  posiadłości, w łasn e  sądow nictw o  
1 inne przyw ile je .

8 »M ioossius, hemes in  G rodzisko, m ed ie ta tem  v illae  D ługa ... ecc lesiae  
«ollegiatae s. Jo a n n is  V ars, donavlit (A cta collegiatae, s. 8). S p raw a  ta  
*b4a jeszcze ra z  om aw iania n a  se s ji 29 V I 11416 r. Ź a k t  k a p itu ln y c h  
zytam y, iż „ Jo an n es sen io r n o tu m  fec it, quod  A lb e rtu s  Grziim islai, 

r ° ta rd u s , N icolaus, A lb e rtu s  K szanzek , A ndreas P e reg rin i, S tan is lau s  
« k tu s  L u pus e t  C lem ens c e te riq u e  can o n ic i s. JoannAs B. eccl. coll, 

ars. e t  P e tru s  de G rodzisko e x  a l te ra  parte ... c e r ta m  d iv isionem  bono- 
«rn D ługa in te r  se  fecisse recognoverun t... a u c to r ita te  d u ca li rafcificat” 

a c° l leOia.tae, s. 10). D ru g a  połow a w si, tzw . D ługa S zlachecka p rz ę ­
śl®. Pa własność, k a p itu ły  m ięd zy  r .  4649 a  1678; zob. Wł. K n a p i ń -  
n N o ta ty  a rch iw a lne , w y p is y  z  a k t K onsysto rza  W arszaw sk iego , od-
_ . STP J a  ł" A» p Ił J  O fl I'łl/1/7 A * A k ił J  A « r, 1 si zł A* A *-* m «« ,-ib ~ A m  a  £

B ib lio teka
«torpS? S2? do Pa ra I*2 daw nego  a rch id ia ko n a tu  w a rsza w sk ieg o  i 
SenJ  kościo łów  w a rsza w sk ich , W arszaw a  1948  ̂ m ps A rW w a i  Bi 
Geoo n ^yy j n a > s- 89; Ź ród ła  d zie jo w e , P o lska  X V I  w ie k u  pod w zg lą d em  
^ i g Czno~?ta^V stycznym , t. 5 M azow sze , w yd. A. Paw dński, W arsza -

u ' tvT s' 252'^ P s iu ^ a r tin u s  V  c ap itu lu m  ecc lesiae  s. Jo a n n is  in  W arschov ia  e t  bona 
«s su b  b. P e tr i  p ro tec tio n em  su sc ip it"  (A cta collegiatae, s. 11).
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najeźdźcą czy w ypraw a zbrojna na  wroga, albo też w przypad­
ku  urządzania pościgu z przyczyny pojm ania k sięc ia .15

Z powyższych inform acji w ynika, iż dobra m ajątkow e kap i­
tu ły  w arszaw skiej istn iały  od m om entu jej erekcji. Dokładne 
wszakże ustalenie w artości tego m ają tk u  nastręcza dużo tru d ­
ności. N iektóre źródła z XVI stulecia w ym ieniają z regu ły  
skład w spom nianego m ają tku  łącznie z innym i dochodam i i 
wsiam i prestym onialnym i. D rukow ane przez B. Ulanowskiego 
n iek tóre  fragm enty  z w izytacji dóbr kapitu lnych, przeprow a­
dzonych w  pierw szej połowie XVI w ieku, rzucają  nieco więcej 
św iatła na  om aw iany problem , a  zwłaszcza na gospodarkę tym i 
dobram i. Tak np. na sesji jesiennej (29 IX  1518) członkowie 
kap itu ły  w arszaw skiej postanow ili wyznaczyć kom isję do odby­
cia w izytacji m a ją tk u  kapitulnego w  celu m. in. ulokow ania 
na tych ziem iach nowych wsi a także spraw dzenia docho­
dów. 18

Z n o ta tek  źródłowych, sporządzonych w  związku z zasygna­
lizowaną wyżej problem atyką, dow iadujem y się, iż dobra wspól­
ne kap itu ły  w arszaw skiej ulokow ane były  w rejonie Bugu 
(ad Bugum  sita) i za Wisłą (T ransvistulana). Nad Bugiem  znaj­
dow ały się wsie: Raźny, Wilczogęby, Sadowne, Kołodziąż, M ro­
zowa Wola i O rze łek .17 N atom iast za W isłą położna była D łu­
ga (Kościelna) i w ieś Ż u raw k a .18 W sum ie więc należałoby 
do kap itu ły  8 wsi. Dla całości obrazu należy  podać, iż wsie 
te obejm ow ały pokaźne obszary łąk  i ró l upraw nych. I tak 
do Długiej należało 6 łanów ziemi, m łyn  i pasieki.- Do Zurawki 
wliczano 10 półłanów  oraz rozległe lasy  i b o ry .19 Znacznie jed­
n ak  bogatsze były posiadłości kap itu ły  rozlokowane nad  Bu­
giem. Wieś Raźny m iała 10 łanów  ziemi, W ilczogęby również 
10, Sadowne — 10,5, Kołodziąż —  25, M rozowa W ola —  1° 
łanów. Nadto znajdow ały się tam  m łyny  i s taw y  ry b n e .20

Ogółem kap itu ła  korzystała z około 88 łanów  pól upraw ­
nych. Jeśli w eźm iem y pod uwagę, że najbardziej rozpowszech­
nionym  w Polsce był łan  chełm iński, obejm ujący  30 morgów, 
czyli 16,7— 17,5 ha, to 'w  sum ie było tam  1476 ha ziemi. D? 
tego dochodziły jeszcze lasy, bory, m łyny, staw y, k tóre  też 
daw ały  niem ałą korzyść.

Trudno powiedzieć, czy w ym ienione w yżej dobra ziemskie 
stanow iły  duże czy m ałe  uposażenie kap itu ły , bowiem nie dy-

15 Wł. K w i a t k o w s k i . ,  dz. cyt., s. 49. P odobn ie  było np. w  k ap itu 
le  k a te d ra ln e j w ro c ław sk ie j; zob. K. D o l a ,  dz. cyt., s. 66.

18 A c t a  c o l l e g i a t a e ,  s. 36n.
17 Tam że, s. ó 4 —56.
18 T am że, s. 56nm.
19 Tam że. . n ,._ejek.
20 T am że, s. 54. Niieodm ierzone by ły  w ów czas ła n y  w e w si u r
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sponujem y dokładnym i opracowaniam i z tego zakresu, by po­
służyć się porów naniem . W dotychczasow ych pracach problem  
ten  jest u ję ty  w nieco innym  aspekcie i dotyczy raczej kap itu ł 
k a ted ra ln y ch .21 W ydaje się jednak, że uposażenie kap itu ły  
w arszaw skiej nie było najgorsze. Spośród kap itu ł kolegiackich 
W Polsce uchodziła ona za nalepiej udotow aną. 22 Dorów nyw a­
ła pod tym  w zględem  albo  naw et przewyższała n iek tóre  kapi­
tu ły  katedralne. T ak  np. w  połowie XVI w ieku do dóbr w spól­
nych kap itu ły  kated ralnej w  Płocku (nie licząc prestym oniów ) 
należało 50 łanów  z iem i.23 Gorzej sytuow ane były kap itu ły  
kolegiackie w  Polsce. Przykładow o można w ym ienić kapitu łę  
w  Sandom ierzu, 24 Ł ow iczu ,25 G nieźnie 28 i Zamościu. 27

W łasność wspólna kap itu ły  w arszaw skiej, o k tó re j mowa, po­
większona została w  ciągu XVI i X V II w ieku. Z w izytacji A. 
O. O k ę ć  k i e  g o z 1787 r. dow iadujem y się o now ych wsiach, 
należących do kap itu ły , ulokow anych nad Bugiem. Nie w ska­
zano jednak, kiedy je kap itu ła  nabyła n a  własność lub też 
ew entualnie, w jak im  czasie one powstały. Były to następujące 
Wsie: Zieleniec, Bojewo, Sadolesie i K rupińsko. 28 Drogą pew ­
nej analizy  m ożna w ysunąć przypuszczenie, że ntiejscowości te  
założono w  połowie XVI stulecia, w  związku ze w spom nianą 
wyżej w izytacją dóbr kap itu lnych . 29 W r . 1616 kap itu ła  naby­
ła na w łasność dwie dalsze wsie: Barcząca i  W ieiejów, położo­
ne w  ziem i czersk iej. 30

W ażnym  źródłem  dochodów, przynależących praw nie człon­
kom  kapitu ły , były  określone sum y płynące z  tzw . w si p resty - 
m onialnych, k tó re  to w sie kap itu ły  jako korporacje nadaw a­
ły  w  zarząd poszczególnym prałatom  i kanonikom , zobowiązu­
jąc ich przy  tym  do sk ładan ia  określonego czynszu — w  pie-

21 M ożna tu  w ym ien ić  p ra c e : K. D o l a ,  dz. c y t ,  s. 57nn.; W. G ó r a l -  
s k i ,  dz. cyt., is. 246nn.; S. L i b r o w s k i ,  dz. cyzt., s. 80mn.

28 P o dobną  o p in ię  w ypow iada W. M ü l l e r ,  D iecezje w  o kresie  p o try -  
d enckim , w : K ościół w  Polsce, K rak ó w  1969 t. 2 s. 156n.

23, W. G ó r a l s k i ,  dz. cyt,, s. 248; zob. np . u posażen ie  k a p itu ły  k a ­
m ieńsk iej R. M a r c i n i a k .  K a p itu ła  k a m ie ń sk a  oraz ro zw ó j je j  p o -  
siadłości to średn io w ieczu , „P rzeg ląd  zachodn io -pom orsk i” 11 (1967) z. 
5 s. 3 i—59.

24 E. M a j k o w s k i  — A. B y s t r z y k o w s k i ,  N iezn a n i pra łaci i  k a ­
r n i c y  ko leg ia ty  P a n n y  M arii w  S a n d o m ierzu  od trzyn a steg o  do osiem -  
na£tego w ie k u ,  K u nów  1949.

W ł. K w i a t k o w s k i ,  P rym a so w ska  ka p itu ła  i  ko leg ia ta  w  Ł o w i-  
(1433— 1938), W arszaw a 1939 s. 55nn.

. ,E r. K r y s z a k ,  K a p itu ła  ko leg iacka  św . Jerzego  n a  z a m k u  g n ie ź-  
l^ sk im ,  „N asza P rzesz łość”, 24(1966) s. 127nn.
„ Er. Ś t  o p  n  i a  k , D zieje  k a p itu ły  za m o jsk ie j, L u b lin  196'2 s. 42/nn. 
a  A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, k. 29nn.

Por. A cta  collegiatae, s. 36n.
A rW w a, O k ę c k i v is. 1787 I , k. 31mn.
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niądzach lub naturze — przeznaczonego do w spólnej kasy ka­
pitulnej. Po uregulow aniu czynszu pozostałe dochody ze wsi 
prestym onialnych 'należały do zarządzających nim i kanoni­
ków. 31 Wsie prestym onialne nadaw ała kap itu ła  bardziej zasłu­
żonym prała tom  i kanonikom  na pewien przeciąg czasu albo 
naw et do końca pobytu w kolegium. O trzym aw szy taką wieś, 
obdarow any obowiązany był dobrze w  niej gospodarować i po­
kryw ać w ydatk i związane z m elioracją, względnie konserw a­
cją. 32

In teresu jąca nas kapitu ła  dysponowała również jako korpora­
c ja  m ajątkiem  prestym onialnym . Jes t jednak rzeczą tru d n ą  do 
ustalenia, k tóre wsie m ają tku  wspólnego przydzielano jako 
prestym onium . Wiadomo tylko, iż wsią Raźny zarządzał w  r. 
1520 kanonik warszaw ski Zygm unt Rostkowski. P restym onium  
waszawskiej kap itu ły  stanow iły  w tym  czasie także wsie: Wil- 
czogęby, Kołodiziąż, Mrozowa Wola i O rzełek .33 W archiw a­
liach biskupich J . W ę ż y k a  z 1626 r. zachowała się k ró tka 
inform acja o obowiązkowym corocznym wizytow aniu przed 
św. Michałem wsi prestym onialnych zgodnie z 69 sta tu tem  ka­
p itu ły . L ustrację taką m iał przeprow adzać p rokurator kap i­
tu ły  w tow arzystw ie notariusza. 34 W w izytacji z 1773 r. w y­
mieniono wsie: Długa, Mrozowa Wola i  Kołodziąż, odnotowu­
jąc, iż są to wsie prestym onialne, ale  bliższych szczegółów 
nie podano. 35 A. O. Okęeki w księdze w izytacyjnej z 1787 r. 
w śród  wsi prestym onialnych w ym ienił D ługą.38

W świetle tych  lapidarnych inform acji źródłowych należy 
stw ierdzić, iż za zw yczajem  panującym  w  innych kapitułach, 
opisyw ana insty tucja  korzystała również z dochodów wsi pre­
stym onialnych. Przeprow adzała od czasu do czasu rew izje tych 
posiadłości, które w izytow ał prokurator z notariuszem , odno­
tow ując niekiedy pewne zaniedbania w dziedzinie gospoda-

31 W. G ó r a l s k i ,  dz. cyt., s. 175; S. Z a c h o r o w s k i ,  dz .c y t, s. 204 
nr).

32 S ta tu ta  ecclesiae collegiatae V arsoviensis, ed  B. U l a n o w s k i ,  
w : A K P, K iraków 1897 t. 5 s. 525nn., s ta t. 69—73. Podobnie  było  W in­
nych  k ap itu ła c h ; zob. S. L i i b r o w s k i ,  dz. cyt., s. 82; W. G ó r a l s k i ,  
dz. cyt., s. 175nin.

33 À cta  collegiatae, s. 36nn. S ta tu ty  k a p itu ły  z r. 1517 m ów ią bardzo 
ogólnie o ty ch  w siach  i  nie w y m ien ia ją  ich (zob. S ta tu ta  collegiatae. s- 
525nin.); por. L. K r ó l i k ,  S ta tu ty  k a p itu ły  ko lep iack ie j w  W arszaw ie, 
WAW 75(1985) n r  1—2 s. 43nn.

34 „Revisio  v illa ru m  p raes tim o n ia liu m  q u o ta n n is  a n te  cap itu lu m  s- 
M ichaelis p e r R. D. P ro cu ra to rem  V enerab ilis  C ap itu li u n a  cum  no ta  
rio  iu x ta  s ta tu tu m  09 f ia t” (A rPz, A E X X V I, k . 240).

35 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, w izy tac ja  1773 r.
33 A rW w a, O kęek i vis. 1787 I, k. 22: D ługa... an tea  p raestim o n ia-

11s” .
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row ania. 37 Z powodu b raku  m ateriałów  źródłow ych trudno  tu  
©oś w ięcej powiedzieć.

Dobra ziemskie, adm inistrow ane przez kanoników, dostarcza­
ły  podstaw ow ych funduszów  dla działalności kap itu ły  jako 
korporacji. Oprócz tego insty tucja  korzystała z dziesięcin.38 
Dziesięcina już od w ieków średnich stanow iła poważne źródło 
dochodów Kościoła. Obejm ow ała ona w przybliżeniu dziesiątą 
część plonów wszelkiego zboża i  lnu  z ról włościańskich. Po­
czątkowo określana była m ianem  dziesięciny snopowej (deci­
m a m anipularis), od lokacji zaś wsi na  praw ie niem ieckim  czę­
sto zam ieniana na re lu tu m  (decima constituta) — w ziarnie 
(m aldrata) i monecie lub  tylko "w monecie (fertones décim a­
les) — z każdego łanu. 39

Praw o kap itu ły  w arszaw skiej do pobierania dziesięciny zo­
stało je j przekazane z  chw ilą erekcji w W arszawie (1406). 
Książę Janusz  pozwolił p ra ła tom  i kanonikom  korzystać z 
dziesięcin w okręgu czerskim  i ze w si książęcych: Bądkowa, 
Grójca, Niemojewic, W ysoczyna, Latow icza i D eczw inow a.40 
Tak więc om aw iana kap itu ła  pobierała dziesięciny z 6 m iejsco­
wości. W r. 1433 biskup płocki S t a n i s ł a w  przyznał kap i­
tu le  —  n a  w spólny użytek rezydujących  kanoników  — dziesię­
ciny należące do sto łu  biskupiego ze wsi: Białołęka, N ieporęt 
i Słupno w  powiecie w arszaw skim . 41 Szczegółowy w ykaz m iej­
scowości, z k tórych  kap itu ła  w arszaw ska m ogła pobierać dzie­
sięciny, zamieszczony został w  w izytacji A. O. Okęokiego z 
1787 r. Poniższa tabela zorien tu je nas lepiej w  om aw ianym  za­
gadnieniu.

D ziesięciny  n a leżące  do k a p itu ły  w a rsz a w sk ie j42

U w agiLp. M ie jscow ość R ok p rzy d z ia łu  
dziesięcin

B ądkow o 4406
G ró jec 11406
Niemo-jewice 11406
W ysoczyn il 406
L atow icz 11406

m iejscow ości po łożone w  ziem i 
czersk ie j

37 S ta tu ta  collegiatae, s. 525 n., sttat. 71; A cta  collegiatae, s. 36nn.
. 08 „De decim is a d  c a p itu lu m  sp e c ta n tib u s” (A iW w a, OkęcZct vis. 1787

kl. 130).
, 38 M. W y s z y ń s k i ,  Ze stu d ió w  n a d  historią  d ziesięc in y  w  Polsce 
“’’edniow iecznej, L w ów  1929 t . 1; Z. W o j c i e c h o w s k i ,  P ań stw o  poi- 
kie id w ieka ch  średn ich , D zieje  u s tro ju , P o zn ań  1958 s. 62n., 182n.

Zob. p rzyp is 11.
A cta colleg ia tae, s. 12.
A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, k. 130—438.
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6. D e c z w in o w o 4406

7. P r ą d n i k 11406

8. K o s s o w o ’141,2
9. B ia ło łę k a 1433

liO. N ie p o rę t 1433

11. S łu p n io 1433

12. P e łc z a n k a 1531
1,3. R o sśo sz 1531

14. R u d n ik 1531
15. S k u p ie 1531
16. S k w a r n e 1531
17. P ia s e c z n o ■1531
18. K ic z k i |1531
19. P o d s ia d a ły 11531
20. M ie n ia 1531
21. C is ie 1531
22. W a lig n y 1531
23. G lo n k o w a  W o la 1631
24. C e g łó w 1548
25. W ę ż y c z y n 1548
26. K a m io n k a 1548

w  a r c h id ie c .  g n ie ź n ie ń s k ie j .  W  
ź r ó d ła c h  j e s t  ty lk o  ś la d  o d z ie ­
s ię c in a c h

ws'iie z  n a d a n ia  ta isk u p a  p ło c ­
k ie g o

w s ie  s t a n o w ią c e  u p o s a ż e n ie  
s z p i t a l a  S w . D u c h a  w  W a r ­
s z a w ie  (p rz y  k o ś c ie le  św . M a r ­
c in a )

Powyższa tabela w ykazuje 26 miejscowości, z k tórych  kapi­
tu ła  pobierała dziesięciny. W ydaje Się, że dochody z dziesięcin 
były  dość znaczne, zwłaszcza w początkow ym  okresie funkcjo­
now ania kapitu ły .

Oprócz dziesięcin kap itu ła  korzystała  z różnych sum  daro­
w anych na  je j w spólny użytek lub też lokow anych na  dobrach 
ziemskich. Taik np. R afał Z e r z e ń s k i  ulokował w 1570 r- 
d la  kap itu ły  na  dobrach Białołęki kap ita ł w  wysokości 10 kop 
groszy. 43 W r . 1605 G aspary S a d ł o w s k i  przekazał kapitu le  
5000 flo renów .44 Na użytek m ensae com m unis  została również 
zabezpieczona pew na sum a u  Jeziorkóiw. Pieniądze te ofiaro­
w ała w  r. 1617 A nna, żona Sławosza J e z i o r k a . 4®

Dobra wspólne, będące własnością kap itu ły , gdzieniegdzie 
tw orzyły  oddzielne ju ry d y k i w  W arszawie. K apitu ła  była wła-

48 W . K n a p i ń s k i ,  N o ta ty  a r c h iw a ln e ,  w y p i s y  z  a k t  K s ię s tw a  W a r ­
s z a w s k ie g o  o d n o s z ą c e  s ię  d o  p a r a f i i  d a w n e g o  a r c h id ia k o n a tu  w a r s z a w ­
s k ie g o  i  d o  h is to r i i  k o ś c io łó w  w a r s z a w s k ic h ,  W a r s z a w a  1949 m p s .

44 A r P z ; A E  X V I I I ,  k .  15 n n .
45 W . K n a p i ń s k i ,  <łz. c y t . ,  s . 40.
44 Z o b . p r z y p i s  i l l .
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ścicielką części m iasta. Do niej np. należały ulica K apitulna, 
Kanonia, Dziekania, Trębacka i częściowo inne. Nadmieniono 
już uprzednio, że wzdłuż drogi prowadzącej do Czerska (K ra­
kowskie Przedm ieście) kapitu ła  otrzym ała od księcia Janusza 
12 ogrodów. 48 Z biegiem lat, a zwłaszcza po przeniesieniu sie­
dziby królew skiej z K rakow a do W arszaw y (1611), place te  zo­
sta ły  zabudow ane przez liczne kam ienice. W łaściciele domostw 
m usieli uiszczać kapitu le  na jej w spólny użytek pew ien czynśz 
(census). W ciągu dziejów  om aw ianej kap itu ły  opłata kształto­
w ała się różnie. W w izytacji A. O. Ókęckiego z 1787 r. zazna­
czono, iż np. z K rakow skiego Przedm ieścia kap itu ła  pobierała 
czynsz w  wysokości 369 flo renów .47

Dalszą z kolei op łatą  na rzecz kap itu ły  w arszaw skiej był 
roczny czynsz z tzw. „fundacji Zadzikow skiej” (ex  fundo Za- 
dzikoviano). Fundusz ten  obejm ował g run ty  podarow ane kapi­
tu le na własność przez biskupa krakowskiego i kanonika ko­
legiaty  w arszaw skiej Jakuba Z a d z i k a .  Rozciągały się one 
od placu na ulicy Miodowej do Podw ala. Na tych  terenach  
kanclerz Zadzik w ystaw ił w  r. 1630 okazały budynek m urow a­
ny, k tó ry  mocą testam en tu  ofiarow ał kap itu le  w arszaw skiej. 
Z czasem pałac zniknął, postaw iono na tym  m iejscu  nowe bu­
dynki, ale g ru n ty  i posiadłości stanow iły  osoibną ju rydykę, zwa­
ną „Zadzikow ską”. W łaściciele kam ienic zobowiązani byli p ła ­
cić kap itu le  w dwóch ra tach  rocznie 626 florenów  czyn szu .48

W r. 1766 na skutek  w ybudow ania nowej drogi obok W isły 
prowadzącej od zam ku królewskiego, zajęto część ogrodów k a ­
p itu ły  w arszaw skiej. W zam ian za to postanowiono w ypłacać 
kapitu le ze skarbca królewskiego 100 florenów  rocznego czyn­
szu. 49

Na koniec należy wspom nieć o  czynszu w ypłacanym  przez 
W awrzyńca C z e m p i ń s k i e g o  do wspólnej kasy  kap itu ły  
w  wysokości 18 florenów  rocznie, z racji posiadania przez jego 
żonę najsław niejszego w mieście sk ładu  dobrych win. B udynek 
ten przylegał bezpośrednio do kościoła jezuitów .30

Dobra kościelne w w ielu diecezjach Polski przechodziły róż- 
tte koleje losu i bardzo często były niszczone przez w ojny. Na­
jazd szwedzki, a  potem  w ojna północna (1700—1721) przyniosły 
ngromne wyniszczenie k ra ju . Obok tego zaznaczała się w zrasta­
jąca sta le  ingerencja obcych m ocarstw , a zwłaszcza Rosji, w

„C ensus fl. 369 ad  m assam  e x  iu risd ic tio n e  c a p itu li in  su b u rb io  
'“r ^cov ien si” (A rW w a, O kęcki vis . 1787 I, k . 123).

T am że, k. 124; AGA D , doik. perg . sygin. n r  1513. 
so A rW w a, Okçcfci v is . 1787 I, ik. 128 n.

. .  „F la ren o ru m  18 ad  m assam  e x  fo rn ice  in  fu n d o  seu  sa n c tu a r io ” 
w W w a ,  O kęck i v is. 1787 I , k . 129); po r. F . M. S o b i e s z c z a ń s k i ,

a rszaw a. W ybór p u b lik a c ji. W arszaw a 1967 t. 1 s. 151.
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w ew nętrzne spraw y Polski.51 Zarów no zniszczenia wojenne, jak  
i stale  pogarszająca się sy tuacja gospodarcza Polski spowodo­
w ały  pew ien uszczerbek w  dobrach kap itu ły  w arszaw skiej. M a­
jąc to w szystko n a  uwadze, dnia 7 I 1758 r. na  sesji general­
nej powzięła kap itu ła  uchwałę, aby  inkorporow ać do m asy 
wspólnej wszystkie dobra prebendalne z w yją tk iem  uposażenia 
dziekania i kan tora  prebendy.52 Decyzję kap itu ły  potw ierdził 
5 IV 1758 r. ówczesny biskup poznański T. C z a r t o r y s k i ,  
z tym  jednak zastrzeżeniem , że na ten  stan  rzeczy w yrazi zgo­
dę król i Stolica Apostolska.53 A ugust III zaaprobow ał decyzję 
kap itu ły  11 IV 1758 r.,54 a papież K lem ens X III dnia 8 I 
1768 r.55

II. M A JĄ T E K  PREB EN D A LN Y

Na osobiste dochody p ra ła ta  i kanonika składała się przede 
w szystkim  jego prebenda '(beneficjum). Oprócz tego, jeśli przez 
9 m iesięcy rezydował, korzystał z dystrybucji codziennych lub 
z datków  w  naturze. W przypadku zaś zarządzania wsią p resty - 
m onialną czerpał także i z niej dochody.

W yraz „prebenda” początkowo oznaczał pensję, jaką kano­
n ik  pobierał od biskupa i różnił się rzeczowo '*od beneficjum , 
k tó re  opierało się n a  posiadłości ziem skiej.50 Z chwilą, kiedy 
kanonicy o trzym ali ze wspólnych dóbr udziały w  ziemi, rzeczo­
w a różnica m iędzy prebendą a beneficjum  zanikła.. Proces ten  
dokonał się w  Polsce na przełom ie X II i X III w ieku.57

P rebendę tw orzyły  przeważnie dobra ziemskie, dziesięciny, 
czynsze oraz kurie, czyli domy m ieszkalne kanoników.

N ajstarszy  w ykaz prebend kap itu ły  w arszaw skiej pochodzi 
z r. 1406. Zamieszczony został w  dokum encie erekcy jnym  bi­
skupa W. J a s t r z ę b c a .  Przytoczym y ten  w ykaz w  całości 
z tego względu, że stanow i on punk t w yjścia d la  obserw acji 
rozw oju m a ją tk u  p rała tów  i kanoników.

A rchidiakonia czerska — w arszaw ska m iała od daw na hojne
51 L. K r ó l i k ,  O rganizacja  d iecezji łu c k ie j  i b rzesk ie j od X V I  do 

X V I I I  w ie k u ,  Lubliin 11983 s. TOÏn.; por. W. M ü l l e r ,  a r t. cy t., s. 219-
52 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k . 55— 62; A rW w a, Ip.de x  a rch i' 

va riu s , k  18, 26; W. K n a p i ń s k i ,  dz. cy t., s. 44. G dy „z lew ano '’ fu n ­
dusze k a p itu ln e  do „m asy ”, k a n to r  n ie  w y raz ił zgody na in k o rp o ra c ji 
sw ej p rebendy . N a s k u te k  teg o  n ie  uczestn iczy ł o d tąd  ,jin d is tr ib u tio n i­
b us q u o tid ia n is”, k o rz y s ta ł ty lk o  ze sw ego uposażenia .

53 Tam że.
54 Tam że.
55 Tam że.
M P . H i n s  c h i . u  s, dz. cy t., s. 62.
ST S. L i b r o w s k i ,  dz. c y t ,  s . 41; S. Z a  c h  o r  o w s k  i, dz. cyt., s. I-*5’ 

W. G ó r a l s k i ,  dz. cyt., s. 164n.

Ip.de
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uposażenie. Składały się na nie dwa m ają tk i ziemskie: Rokitno 
Dolne pod Błoniem z patronatem  kościoła parafialnego św. 
W ojciecha i przyległy Giełzew oraz dziesięciny.58 Biskup W. J a ­
strzębiec uszczuplił je w  r. 1406 o dziesięciny z Czarnowa, 
Brwinowa, K alenia, M rokowa, Borowej, G ranic, Święcie i Bie­
niowie, k tórym i m iał zam iar w  przyszłości udotować now y 
kanonikat swego p a tro n a tu  w kolegiacie w arszaw skiej.59 B yły 
to wsie położone na  południow ym  Mazowszu, w okolicy Czer­
ska.

Dziekan D o m i n i k  — przełożony kap itu ły  św. Jana, o trzy ­
m ał uposażenie ze w si Sielce w  pow. w arszaw skim  i Czaplino 
w pow. czerskim , m ły n  ze w szystkim i dochodami w  Mokotowie, 
cztery  w iadra miodu, tzw. pokowy, w  Nieporęcie, dziesięcinę 
z pola warszawskiego i dochody z dwóch książęcych kancelarii: 
czerskiej i w arszaw skiej, k tó re  przedtem  jako  proboszcz po­
siadał.80

Prepozyt C z a d  a r  jako uposażenie m iał fundusz parafii 
w Tarczynie. Część z n iej m usiał odstąpić n a  dotację w ik ariu ­
szy tam tejszego kościoła parafialnego, k tórzy  w zastępstw ie pro­
boszcza m ieli spraw ow ać n a  m iejscu duszpasterstw o. T ak m iało 
być na przyszłość. Prepozyt o trzym ał rów nież dochody z książę­
cej kancelarii zakroczym skiej i wyszogrodzkiej.81

K ustosz M a r c i n  — jak  czytam y w  dokumencie z 1408 r. — 
otrzym ał uposażenie z dochodów parafii w  W arce. I on  także 
odpow iednią część m usiał przekazać na  utrzym anie w ikariuszy  
kościoła wareckiego, k tórzy  w ykonyw ali za niego funkcje  dusz­
pasterskie. Taki sam porządek rzeczy m iał być zachow any na 
przyszłość. Do tego  funduszu kustosza książę dodał jeszcze 
dziesięciny ze w si Gośniewice, Bogunkowo, Zakrzew  i Sm ark.82

Te czte ry  prebendy —  p ra ła tu ry , uposażone na nowo, zostały 
potwierdzone przez m iejscowego ordynariusza W. Jastrzębca 
0406). Oprócz p ra ła tu r do kap itu ły  w arszaw skiej należały  k a ­
nonie. Były to następujące prebendy:

1. K an o n ia  i p reb en d a  T o m a s z a ,  sy n a  F lo rian a , o b e jm o w ała  w ieś 
K rzyszczow o i 2 og rody  w  G ró jcu , dzisięciny  w  jed n y m  i  d ru g im  D y- 
lewiie, w  R ykałach , W ysokiej, W ale, N iem igłow icach , położonych  w  
diecezji pozn ań sk ie j o raz  w  Ż elaznej, Z e laz iń sk ie j W oli i  P rą d n ik u , n a  
te ren ie  d iecezji g n ie ź n ie ń sk ie j.M

“  A rW w a, O k ę c k i vis. 1787 I, k . 232; W. K n a p
’ A rW w a, A k ta  n u n c ja tu ry , k . 172nn.; A rW w a 

;3nm.; Wł. K w i a t k o w s k i ,  P o w stan ie  k a p itu ły  
F . K. K u r o w s k i ,  dz. cyt., t. 2 s. 10.BQ T,__•

A rW w a, L ib er erectioni, 
-.apituły w  W arszaw ie ,43nn.; vvi. K w i a t K o w s K i ,  t'o w  

F . K. K u r o w s k i ,  dz. cyt., 
Tam że.
Tam że.

L Tamże-
Tiamże.
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2. K an o n ia  i p reb en d a  F l o r i a n a ,  sy n a  S te fan a , o bejm ow ała  w ieś 
Jainów ek, 2 ogrody  w  G ró jcu  i  dziesięciny w  Lisow ie, Żabikowde,, T u -  
row icach , Ł ękoszycach , S ta re j Wioli, Ł ęcaeskach , K obierzycach  i W ią­
zow nie. W szystk ie  w sie leżały  w  d iecezji p oznańsk ie j, w  daw nym  a rc h i­
d iakonacie  czersk im . 94

3. K an o n ia  i p reb en d a  A 1 b  e  r  y k  a, sy n a  Girzyimisława, by ła  upo­
sażo n a  dziiesięaŁnami p ien iężnym i: po 8 groszy  z ła n u  n a  56 ła n a c h  w ie l­
k ic h  (m ansus) w e  w si K oszowo, k tó rą  k siążę  o trzy m ał drogą zam iany  
od  biskuipa D obiesław a d- od k a p itu ły  p ło c k ie j.15

4. K an o n ia  i p re b e n d a  M a c i e j a ,  sy n a  P io tra , obejm ow ała  w ieś 
Rzeczycę, d w a  ogrody  w  G ró jcu  i dziesięc iny  z połow y w si D obrzysze- 
w a  o raz  w iosek: Pękoszew o, P ękoszew ska W ola, Z abór, Ła-aisizczowo i 
n a  W yczesnem  w  d iecezji p o z n a ń sk ie j99.

5. K an o n ia  i p re b e n d a  G r z e g o r z a  posiad a ły  dziesięciny w e w si 
W rona i S m olsk i po 8 groszy  z łan u  i  w  Sarnow iej G ó rz e p o  5 groszy. 
W sie pow yższe n a leża ły  do k s ięc ia  J a n u s z a  S t a r s z e g o ,  k tó ry  ró w ­
nież  je  n a b y ł d rogą zam iany  od  b isk u p a  D o b i e s ł a w a  i  k a p itu ły  
p łockiej. Z n a jd o w a ły  się o n e  na  te re n ie  d iecezji p ło c k ie j.67

6. K an o n ia  i p re b e n d a  Ja n a  D o b e l u t i  o b e jm o w ała  w  o k ręg u  czer­
sk im  połow ę dochodów  ze w si W ola. 99

7. K an o n ia  i p reb en d a  D om in ika  z T arczy n a  obejm ow ała  połow ę do­
chodów  ze w si W o la .69

8. K an o n ia  i  p re b e n d a  A l b e r t a ,  sy n a  J a k u b a , o trzy m a ła  za  upo­
sażen ie  o p ła ty  z Solca, leżącego w  pobliżu  W a rsz a w y .70

8. K an o n ia  i p re b e n d a  T ło m  a  s z a ,  sy n a  M ik o ła ja , czerp a ła  sw e  do­
chody  ze w si Tanczamy i  ze sp ław u  o ra z  przew ozu n a  W iśle pod C zer­
sk iem . 71

TO. K a n o n ia  i p reb en d a  S t a n i s ł a w a  z B ram ina o trzy m a ła  op łaty  
pieniężne z T arczyna i okolicznych wsi: Kocierzyc, Grząd, D ługiej Wo­
li i N adnqsôw  —■ p o  6 g ro szy  z ła n u  i  2 g rzy w n y  p o lsk ie  ze w si Bo- 
g lew ice  o ra z  2 k o p y  groszy  ze w si P rzy b y szo w a i okolicznych  wiosek, 
n a leżących  do oipaita p ło c k ie g o 72.

Z powyższego w ykazu w ynika, że najlep iej udotow ane były 
p ra ła tu ry , w  dalszej kolejności szły kanonikaty. Z tak  ogólnego 
spisu widać, że w artość prebend nie była rów na. Nie wszystkie 
też były  uposażane w  ziemię. Na liczbę 14 prebend 9 m iało do­
bra  ziemskie, m ianow icie w szystkie prałackie i 5 kanonickich-

94 Tam że.
95 Tam że. 
99 Tam że.
97 Tam że.
98 Tam że.
99 T am że. 
79 Tam że.
71 Tam że.
72 T am że.
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Pozostałe uposażone były  w  ogrody, dziesięciny, a  także m iały 
dochody ze spław u na Wiśle. Przynosiły  dochód bez osobistego 
w kładu pracy. Ale i ten  fundusz nie był regularn ie  i w  całości 
uiszcziany. Podobnie jak  w innych ośrodkach kapitu lnych, tak  
samo i w om aw ianej kapitu le  odnotow ujem y nieuczciwość w 
przekazyw aniu dziesięcin.73

W oparciu o zachowany m ateria ł źródłowy prześledzenie w 
szczegółach rozw oju uposażenia poszczególnych prebend jëst 
niezw ykle trudne. Nie posiadam y dokładnych danych z tego 
zakresu. Wiadomo, że np. w iek XV i XVI przyniósł pewne 
zm iany w  uposażeniu n iek tórych  członków kapitu ły . Erekcja 
dwóch now ych kanonikatów  w  r. 1416 „fundi B ystrzanów ” 
oraz „fundi Zakroczym ” spowodowała pew ne przesunięcia w 
prebendach.74 Z części dochodów parafii w  Tarczynie, z wioski 
B ystrzanów  oraz z kancelarii zakroczym skiej korzystał dotąd 
prepozyt.75 Obecnie w ym ieniona wioska m iała stanow ić nową 
prebendę kanonika „fundi B ystrzanów ”. N atom iast fundusz p ły­
nący z kancelarii zakroczym skiej m iał dać podstawę dla kano­
n ika tu  „fundi Zakroczym ”.76

W spomniano już, że b iskup W. Jastrzębiec, um niejszając do­
chód archidiakona warszawskiego, część jego dochodów prze­
znaczył na  u tw orzenie w  przyszłości nowej prebendy. Erekcja 
m iała m iejsce dopiero w  r. 1520, kiedy to  powołano do is tn ie­
nia godność scholastyka w  kap itu le  w arszaw skiej, przekazując 
na  jego uposażenie dziesięciny z Brwinowa, Czarnowa, Kalenia, 
M rokowa, Borowej, Granic, Święcie i B ieniow ie.77 K siążęta 
m azowieccy S t a n i s ł a w  i J a n u s z  pozwolili odłączyć od 
kościoła goszczyńskiego w ieś Broniszew i przydzielili ją  do p re ­
bendy scholastyka.78

Dalsza z kolei zm iana w zakresie prebend om aw ianej kap i­
tu ły  m iała m iejsce w  r. 1562, kiedy to  prebendę, k tó rą  tw o­
rzył fundusz wsi Tarczany w raz z dochodem ze sp ław u przez 
Wisłę, przekazano kanonikow i kaznodziei 79, a  prebendę „fundi 
Zakroczym ” przydzielono w  r. 1603 prała tow i kan cle rzo w i80. 
O statn ia m odyfikacja dotyczyła powiększenia ilości prebend.

73 T am że; aob. ASV, M an., vol. 102, k. (K21v; por. S. L i  b r o w s  k i ,  dz. 
cyt. g. 4(2.

74 W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s . 34; A rW w a , O kęck i v is. 1787 I.
75 Zob. p rzyp is 59.
78 Zob. p rzy p is  74.
77 W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 34; A rW w a, O k ę c k i v is . 1787 I, k. 6; 

■Acta collegiatae, s. 41.
79 Tam że.
79 A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, k . 247.
80 A rP z, AE X VI, k. 227, 282v.
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W związku z erekcją kantorii na  uposażenie tej prebendy prze­
znaczono w r. 1686 wieś Zwoła z okolicznymi dobrami.81

W ciągu dziejów opisywanej insty tucji obserw ujem y —  po­
dobnie jak  i  w  innych kapitu łach — przykłady przechodzenia 
kanoników  z prebend biedniejszych, gorzej uposażonych na 
lepsze — drogą optowania.82 Przykładow o m ożna tu  wym ienić 
J a n a  z M rokowa, k tó ry  w r. 1508 z prebendy kustosza p rze­
szedł na prebendę archidiakona 83 czy S t a n i s ł a w a  S trze l­
ce, k tó ry  jako kanonik objął prebendę scholastyka w kapitu le  
warszaw skiej 84.

Przedstaw iliśm y bardzo ogólnie poszczególne prebendy pra- 
łackie i kanonickie, ich  uposażenie i rozwój. Pełny  w ykaz w raz 
z podaniem  wsi i wszystkich miejscowości — z których dziesię­
ciny do n iektórych przynajm niej prebend należały oraz sum  
pieniężnych darow anych i lokowanych — m am y dopiero z d ru ­
giej połowy X V III w ieku w w izytacji A. O. Okęckiego. Nie 
ulega wątpliwości, że w izy tato r czerpał inform acje z dostęp­
nych m u  dokum entów, k tóre  są obecnie praw ie nieosiągalne. 
W św ietle tego, co zostało dotychczas powiedziane na tem at 
m ają tk u  prebendalnego oraz w  oparciu o wym ienioną w izyta­
cję i inne źródła, przedstaw im y poniżej w form ie tabeli w szy­
stkie prebendy z wyszczególnieniem uposażenia.

Prebendy kapituły warszawska ej 
Bp. Nazwa prebendy U posażenie — Podstaw a źródłowa 
1. Diekania W r. 1406 obejm owała wsie: S ieleę i Czaplino

«raz m łyn  w  M okotowie. Dostarczani) jej także 
miód z Nieporętu oraz dziesięciny z pola w arszaw ­
skiego i  z dochodu książęcych kancelarii. W r. 
1431 nastąpiła  zamiana w si Czaplino na w ieś  Odo- 
lainy, a  dziekan, otrzym ał prawo patronatu nad ko­
ściołem  w  Woli. W r. 1621 dziesięcina z C zem iako- 
w a (pola warszaw skiego) została odsprzedana chło­
pom za  20 florenów, a w  r. 1622 — za 25 florenów. 
Do prebendy mależąła posesja „Dziekanka” wraz z 
kam ienicą. 85

81 ArW wa, In d ex  arch ivarius, k. 69; ArW wa, Okęcki vis. 1787 I, k- 
235; W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 35.

62 S ta tu ta  collegiatae, s. 530 stat. 88.
83 A cta  collegiatae, s. 27.
“ ArW wa, O kęcki v is . 1787 I, k . 6; W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., S. 

34; ArPz, AE X V I, k. 73.
85 A cta  collegiatae, s. 9, 80; ArW wa, In dex  arch ivarius, k. 18n; ArW wa, 

L iber erectionis, k. 11, 31; ArW wa, O kęck i vis. 1787 I, k. 152, 231v; W- 
K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 31, 38; AGAD, dok. p a p  sygn. nr 1513. 
AGAD, dok. perg. sygn . nr 1709; ArW wa, A k ta  k a p itu ły  1676—1804, K- 
81; L ustracja  dóbr kró lew sk ich  w o je w ó d z tw a  m azow ieckiego  1565, wyd- 
I. G ieysztorow a i  A. Zaboklicka, W arszawa 1967 s. lßn., 33n.
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2. A rch id iak o n ia  O bejm ow ała  w ieś R ok itno  D olne i  G iełzew . W
R o k itn ie  zn a jd o w ał się  fo lw a rk  (1517) w ra z  z ro ­
lą  2,5 la n a  n ieu ży tk ó w  i  10 g o sp o d arstw  czy ty l­
ko zagród . P reb en d z ie  p rzy słu g iw ała  dziesięcina ze  
wsii: K ask i (1517) z 33 łanów , Faszczyce  (34 łany), 
B łonie  (60 łanów ), R adon ice (5 łanów ), O siek  (co 
d ru g i ro k  po łow ę z 6 łanów ), Z w oła N ag ó rn a  i  
Ś red n ia  (około 10 łanów ), S k rz a te k  (6 w łościan), 
K opytow o (8 km ieci), P izdow o (1 łan). W począ tkach  
X V I w. wieś" R ok itno  o d dano  w  dzie rżaw ę za 60 
grzyw ien , a  dziesięciny sp rzedano  za  220 grzyw ien . 
W r. 16T5 in k o rp o ro w an o  d o  a rch id iak o n ii k a n o n ik a t 
„ fu n d i R zeczyca”. W edług  A. O. O kęckiego (1787) 
do a rc h id ia k o n ii w a rszaw sk ie j n a leża ły  m a ją tk i:  
R ok itno  i C zaplew o, a  n a d to  dziesięciny  z B łonia, 
K ąsek , Suszczyc, P ażn iew a, o b u  Zwio-Ii, B iskup ic  i  
K o p y to w a .88

3. P re p o z y tu ra  O b ejm o w ała  w  r. 1406 część fu n d u szó w  p a ra f ii
T a rczy n  z p rzy leg ły m i w siam i. K o rzy sta ła  z docho­
dów  k a n c e la r ii  zak roczym sk iej i  w yszogrodzkiej. 
Do prebesndy n a leża ł ró w n ież  m ły n  i s ta w  ry b n y  
(.1407) o raz  ogród „ in  su b u rb io  Varsavdensli” (1570). 
W edług  w izy tac ji A. O. O kęckiego (4787) w  u p o sa ­
żaniu  p re p o z y ta  w y m ien iono  w sie : T arczyn , K o­
m o rn ik i, R u d a , K otorydz, W ola P rzy p k o w sk a , D u- 
ki, B ystrzanów , G rzędy  i P rzy p k i. Do p reb en d y  
n a leża ły  też  ró żn e  sum y  p ien iężne. N a d o b rach  
M ik o ła ja  P o n i k o w s k i e g o ,  zw anego D indecz, 
był z ap isan y  k a p ita ł  w  w ysokości 20 flo renów , od 
k tó reg o  p rep o zy t p o b ie ra ł 1 g rzy w n ę p ro cen tu  
(1604). Karuonlik łu ck i B a ltaza r  T y s z k a  u lokow ał 
w  r. 1644 n a  d o b ra c h  500 zło tych  d la  p rep o zy ta  z 
obow iązk iem  o d p ra w ia n ia  co  ty d z ień  M szy św. w  
in te n c ji  fu n d a to ra . W  r . 1658 S ta n is ła w  K o r y t -  
k  o w  s k  i zap isa ł p rep o zy to w i 1000 zło tych  n a  
sw ych d o b rach . O d 1661 r. do p re p o z y tu ry  n a leża ły  
dziesięc iny  p o b ie ran e  z  p ó l i  og ro d ó w  w si: W esoła 
W oła (w p a ra f ii  O jrzanów ), K rak o w ian y , W ola K ra -  
ko w iń sk a , P ław y , R ule , G a rb a tk i, P ra c e  P aśn e , 
P race  Sędzaicowe, S zam oty , N o sy .87

88 A rW w ą, O kęck i v is . 1787 I , k . 232; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 
'~~1804, k. a i ;  W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 36nin.; ASV, C onsist. Mise., 
L01-,41, k. 79— 79v; J . N o w a c k i ,  D zieje  a rch id iecezji p o zn a ń sk ie j, P o - 

1964 t. 2, s. 312n.; Wł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cylt., s. 38, 65; Z ró -
87 d zie^owe, t. 5 s. 274—276.

Acta collegiatae, s. 9; AGAP, dok. pap,, sygn. 7819; ArWwa, Akta
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4. K ustod ia  D o p reb en d y  n a leża ła  część dochodów  z p a ra f ii
W ark a  (tzw. posesja), dziesięciny ze w si: G ośnie- 
w ioe, B ogunkow o, Z akrzew o, S m ark  (1406) o raz  z 
so łtysostw a P iaseczno i  S ta ra  W ark a  (1604), a  n a d ­
to  czynsze lad dom ów  ta m  u lokow anych. 88

5. S ch o laste ria  Od r . 115210 o b e jm o w ała  w ieś B roniszew  oraz dzie­
sięciny z B rw inow a, C zarnow a, K alan ia , M rok owa, 
B arow ej, G ran ic , Św ięcie i  Biieniewic. S cho lastyk  
k o rzy s ta ł z k am ien icy  (kurii), k tó ra  zn a jd o w ała  się 
obok kościo ła k a rm e litó w  bosych  n a  K rakow sk im  
P rzedm ieściu , na  części ju ry d y k i „D ziekanka”. Do 
p reb en d y  należały  tak że  liczne sum y  pieniężne, lo­
kow ane w  X V II w. n a  dobrach  D ługa i S zym a­
nów . 89

6. K anclerstw lo D o p reb en d y  n a leża ł od  1603 r . fu n d u sz  p łynący
z k an ce la rii zakroczym skiej, ongiś p rzydzie lanej 
prepozytow i. W edług A. O. O kęckiego (1787) k a n ­
c le rz  dzierżył oprócz k a n o le rs tw a  p reb en d ę  opata 
kom en d ato ry jn eg o  w  O brze, n a  te ren ie  d iecezji po­
znańsk ie j. 90

7. K an to ria  J e j  uposażenie  stan o w iły  od 1606 r .  w sie  Zw oła
i S u ch a  W ola. 91

8. K an o n ik a t W r. 1406 obejm ow ał w ieś Jan ó w ek  w  z iem i czer-
„fund i Janow o” skliiej, 2 ogrody  w  G ró jcu  i dziesięciny z Ldisowa,

Z ab ikow a, T urow ic, Łękoszyc, S ta re j W oli, Łęcze- 
sek , K obierzyc i W iązow ni. W  k o ń cu  X V III W. 
pozostał w  źród łach  ty lk o  „ślad” po ty c h  dziesię- 
oilnach. W edług w iz y ta c ji A. O. O kęckiego fundusz 
te j p reb en d y  s tanow iło  o sied le  Jan ó w ek  (z k ilko­
m a losadmikamd) o raz  w ieś Jairochy i p rep o zy tu ra  
L atow iczu. D obra te  p rzynosiły  roczn ie  1800 flore­
nów  dochodu. 92

k a p itu ły  1676— 1804, k. 81, 87v; A rW w a, O kęcki, v is . 1787 I, k. 13nn. 232 
n ,, W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 32, 622.

88 A rW w a, A k ta  n u n c ja tu ry , k. 172nn.; A rW w a, L iber erectionis, k.
42nn.; A rW w a, O kęck i v is. 1787 I, k. 59, 233; A rP z, AE X II, k . 309v^- 
—3110; W. K n a p i ń s k l i ,  dz. cyt., s. 21, 789; Wł. K w i a t k o w s k i ,  
dz. cyt., s. 38, 62nn.; F. K. K u r o w s k i ,  dz. cyt., (t. 2 s. 10. ,

89 A rW w a, O kęcki vis. 1787 I, k . 46, 71nn., 134nn.; A cta  collegiato. ,
s. 41; W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 34; Ź ród ła  dzie jow e, t. 5 s. 278. .

99 A rW w a, O kęck i v is . 1787 I, k. 234nn.; A rPz, AE XVI, k. 227; w-
K «  A rW w a^ A k ta  k a p i tu ły *  1676— 1804, k . 81v; A rW w a, In d e x  aTc1% ' 
variu s , k. 69; A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, 285; W. K n a p i ń s k i ,  
cyt., s. 315. • -c fc

92 A rW w a, A k ta  n u n c ja tu ry , k. 172 n n .; A rW w a, L iber erectło n -L,ijl 
43nn.; A rW w a, O kęck i v is. 1787 I, k. 20, 59, 238; A rW w a, A k ta  kapiw ™
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9. K a n o n ik a t 
„ fu n d i R zeczyca”

10. K a n o n ik a t 
„fund i T a rczy n ”

11. K a n o n ik a t 
„ fu n d i W ro n a”

12. K a n o n ik a t 
„fu n d i K ossow o”

13. K a n o n ik a t 
„fu n d i D u k i e t  
B ystrzan ó w ”

14. K a n o n ik a t 
„fund i T a rczan y ”

B reb en d a  o bejm ow ała  od  r . 1406 w ieś Rzeczycę, 
dw a og ro d y  w  Grójcu,, dziesięciny  z połow y w si 
D obrzyszew a i  z w iosek: P ękoszew o, P ąko szew sk a  
W ola, Z abór, Łaziszczow o i W yczesne. W  r. 1552 
k a p itu ła  sp rz e d a ła  Rzeczycę Jan o w i W a r  s z a  w - 
s k i  e m u .  W  r. 1615 in k o rp o ro w an o  te n  k ano­
n ik a t  a rch id iak o n o w i w arszaw sk iem u , pozostaw ia­
jąc  je d n a k  m ały  fu n d u sz  d la  zachow an ia  ty tu łu  
k an o n ik a tu . 93

Do p re b sn d y  n a le ż a ły  od  1466 r .  o p ła ty  p ien iężne 
z T arczy n a  i  oko licznych  w si: K ooiarzyc, G rzęd, 
D ług ie j W oli i  Nadnolsów — po 6 groszy z ła n u , 2 
g rzy w n y  p o lsk ie  ze w si Boglewtice o raz  2 ko p y  gro­
szy ze w si P rzy b y szew a  i  oko licznych  w iosek, n a ­
leżących  do oparta p łockiego. W edług  A k t K ap itu ły  
1676—1804 „zarów no fu n d u sz , ja k  i dochód te j  p re -  
b en d y  je s t n iezn an y ” . 94

iP rebendę s ta n o w iły  dziesięc iny  ze w si W rona i 
i Sm olaki — po 8 groszy  od  ła n u  i z S a rn o w ej G ó- 
iry — po 5 g roszy . W sie pow yższe leża ły  w  ziem i 
zak roczym sk iej. 95

U posażony b y ł dziesięc inam i p ien iężn y m i po 8 
groszy  od  ła n u  n a  55 ła n a c h  w ie lk ich  w e  w si K o­
ssow o, w  d iecezji p ło c k ie j.98

F u n d u sz  s tan o w iła  początkow o w ieś B ystrzanów , 
po tem  doszła m iejscow ość D uk i (1465). W  r. 1758 
liinkorporowano te  w sie  do „m asy  w sp ó ln e j” k a p i­
tu ły . W  w izy tac ji A. O. O kęckiego  w ym ien iono  je 
w  d a w n y m  uposażen iu  p re p o z y ta .97

C zerpał dochody ze w si T arczan y , ze sp ław u  oraz 
p rzew ozu  p rzez  W isłę pod  C zersk iem . P on iew aż

1676— 1804, k. 82V, 87; Wł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cy t., s. 38n., 62nn.; 
K. K u r o w s k i ,  dz. cyt,, t. 2 s. liO.

93 A rW w a, O k ę c k i v is. 1787 I , k. 235; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676—  
— 1804, k . 82, 87; W. K n a  p i ń s k i ,  dz. cy t., s. 39n.; A rW w a, L ib er  
erectionis, k. 43nn.; A rW w a, A k ta  n u n c ja tu ry , k . 172nn.; W ł. K w i a t ­
k o w s k i ,  dz. cyt., s. 38n., 62nn.; F . K . K u r o w s k i ,  dz. cyt., t. 2 s. 
10n.

94 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k . 82v, 88; A rW w a, O k ę c k i vis. 
1?87 I, k. 237; A rW w a, A k ta  n u n c ja tu ry , k. 172nn.; A rW w a, L ib er  erec- 
nonis, k. 43nn.; W ł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cy t., s. 39.

95 A rW w a, L ib er  erection is, k. 43nn.; A rW w a, O kęck i vis. 1787 I , k. 
a3l6; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k .  82v, 87v.; W ł. K w i a t k o w -  
s k  i, dz. cyt., s. 39.

9 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k . 82v, 87; A rW w a, O kęck i v is. 
^'87 I, ic. 282; A rW w a, L ib e r erection is, k .  43nn.

7 A rW w a, O kęck i v is. 1787 1, k . 237; ArWwa,, A k ta  k a p itu ły  1676—
1804, k. 88—88v; W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 38.
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15. K a n o n ik a t 
„fu n d i K ą ty ”

16. K a n o n ik a t 
„ fu n d i D ębna 
W ola” I

17. K a n o n ik a t 
„ fu n d i D ęb n a  
W ola” II
18. K an o n ik a t 
„ fu n d i Solec”

19. K a n o n ik a t 
„ fu n d i Maliisze- 
viand”

w ieś T arczan y  leżała  w  sąsied z tw ie  p re b e n d y  p re ­
pozy ta , d la tego  dochodziło często d o  spo rów  m iędzy 
ty m i p reb en d arzam i. 98

Od r. 1567 uposażen ie  p reb en d y  s tan o w iły  2 
dz ia łk i ziem i w  m ieście  G rodzisk. W  połow ie X V III 
w. p reb en d a  d o sta rcza ła  400 flo renów  rocznego do­
chodu. 99

P reb en d ę  s tan o w iła  połow a w si D ębna W ola, po­
łożonej w  ziem i cze rsk ie j. B y ła  to  p re b e n d a  dok­
to rsk ą , k tó ra  d a w a ła  w  połow ie X V III w . 400 flo ­
ren ó w  rocznego d o c h o d u .100

D ruga  część w si D ębna W ola b y ła  p o d staw ą  fu n ­
duszu  p reb en d y  d o k to rsk ie j. P odobn ie  ja k  ta m ta , 
p rzynosiła  400 flo ren ó w  dochodu roczn ie .'1111

Od r. 1406 fu n d u sz  p re b e n d y  s tan o w iła  w ieś So­
lec, położona n ied a lek o  W arszaw y. B yła t o  p re b e n ­
da  d o k to rs k a .102

B yła to p reb en d a  d o k to rsk a , u fu n d o w an a  p rzez 
T om asza  M a l i s z e w s k i e g o  w  ir. 1651, k tó ry  
przeznaczy ł n a  ta n  ce l 1400 flo renów  i  u lokow ał je 
n a  dob rach  Boczki, w  d iecezji p łock iej. W  r . 1658 
fu n d a to r  i za razem  posesor p reb en d y  T om asz M a­
liszew ski n a  m ocy  te s ta m e n tu  pow iększy ł uposaże­
n ie  te j  p reb en d y , dod a jąc  jeszcze 6000 flo renów , lo­
gow anych  n a  d o b rach  T argów ek , w  pow . w arszaw ­
skim . W  r. 1731 R om u ald  W ł o s z k l e w i c z ,  k a ­
n o n ik  „ fu n d i M aliszew dam ”, p rzek aza ł n a  cel k a ­
n o n ik a tu  su m ę 2000 flo.renów„ k tó rą  zabezpieczy! 
na  dob rach  w  G olędzdnowie, z obow iązkiem  o d p ra ­
w ien ia  za n iego  po śm ie rc i 112 m szy św. p rzez  k a ­
n o n ik a  w sp o m n ian e j f u n d a c j i .199

Przytoczony wyżej w ykaz prebend — do k tórych  należały  
wsie, dziesięciny i określone sum y pieniężne, ofiarow ane przez

98 A rW w a, L ib er  erection is, k . 43nn.; A rW w a, O kęck i v is. 1787 Ir 
k. 236; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k . 82n., 87inn.

99 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k . <8Sv, 88; A rW w a, O kęck i vis. 
1787 I, k . 237; W. K n a p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 39.

iw A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k. 82v, 87v; A rW w a, O kęck i vis. 
1787 I, k. 235 n .; W ł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cyt., s. 39.

191 A rW w a, O kęck i v is. 1787 I, k . 236—238; ArW wa,, A k ta  ka p itu ły  
1676—‘1804, k. 82v; W ł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cyt., s. 39.

192 A rW w a, In scrip tu ra e  R otae R om anae , vol. 1 (7 V I 1655); A rW w a,
O kęck i v is . 1787 I, k. 236—238; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, K- 
82v.; Wł. K w i a t k o w s k i ,  dz. cyt., s. 39. . , .

199 A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, k. 249—251; ArW wa,, A k ta  k °P ł t“ 7  
1676—1804, le  82v; A rW w a, In d e x  a rch iva riu s , k. 17; W. K n a p i ń s k  , 
dz. c y t ,  s. 35.
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licznych dobrodziej ów — zw raca uwagę, że w  ciągu dziejów 
dokonywały się w n iektórych  prebendach pew ne zm iany i p rze­
sunięcia. Ogółem w końcu XVII stulecia w  kap itu le  w arszaw ­
skiej było 19 prebend. N ajlepiej uposażone były  p ra ła tu ry . 
Znacznie gorzej udotow ane były prebendy kanonickie. Na 
podstaw ie zamieszczonych gdzieniegdzie cy fr rocznego dochodu 
czy pew nych kwot, odnoszących się do pobierania czynszu, 
trudno  przew artościow ać te pieniądze na obecną w alu tę  z rac ji 
b raku  opracowań z tego zakresu. Zapisywane w  testam entach  
fundusze, lokowane i zabezpieczane na w iększych m ajątkach, 
przynosiły różny dochód. Ale i ten  sposób lokowania kapitału , 
podobnie jak  dziesięciny, a naw et i owoce ziemi, okazał się 
z biegiem la t n ie trw ały . Na sku tek  dew aluacji pieniądza i k ry ­
zysu gospodarczego —  o czym już  wspom niano — wszystkie 
prebeindy —  z w yjątk iem  prebendy dziekana i kan to ra  — in- 
korporow ano w  r. 1758 do „m asy w spólnej” kapitu ły .

Dla całości obrazu m a ją tk u  prebendalnego należy jeszcze po­
wiedzieć o respektow aniu  przez kap itu łę  w arszaw ską ogólno- 
kościeinego zw yczaju, przyznającego każdem u kanonikow i p ra ­
wo korzystania z prebendy jeszcze po śmierci. Był to tzw. „an­
nus g ra tiae” W testam encie m ógł kanonik  zadysponować do­
chodam i z najbliższego roku  po swej śmierci, przeznaczając je 
dla krew nych, służby, n a  aniw ersarze czy na spłacenie d łu ­
gów zaciągniętych za życia.104 N iejednokrotnie jednak  sam a k a ­
pitu ła jako korporacja podejm ow ała decyzję o przeznaczeniu 
W spomnianych dochodów na określony cel. Tak np. w om aw ia­
nej kap itu le  w  r. 1527, kiedy to  członkowie kolegium  jedno- 
nayślnie uradzili, aby z racji „anni g ra tiae” , po śm ierci a rch i­
diakona P. Trąbskiego, jego dochody przekazać na w ybudow a­
nie nowego kap itu larza  w  kolegiacie w arszaw skiej.105

Om aw iając poszczególne prebendy  w arszaw skiej kap itu ły , n a ­
leży też wspom nieć o dom ach kanonickich, stanow iących m ie j­
sce zam ieszkania p rała tów  i kanoników  — ich rezydencje. Do- 
Wly kanonickie, zwane kuriam i, znajdow ały się w  pobliżu ko­
legiaty. Takie ulice, jak  Dziekania, K anonia i inne zabudow ane 
były przez dom y kanoników.

Ulica Dziekania nazw ę swą o trzym ała  od fak tu  zam ieszkiw a­
nia w tym  m iejscu dziekana. Jego m ieszkanie było dosyć oka­
p i e  jak  na  tam te czasy.108 Niszczone było w ielokrotnie przez 
Pożary, a po ostatn im  w  r. 1604 Jan  Raciborski, ówczesny dzie­
kan 1°7i w ystaw ił w  r. 1610 piękny pałac z obszernym  dziedziń-

j*4 S. Z a c h o r o w s k i ,  dŁ cyt., s. 148n.; K. D o l a ,  dz. cyt., s. 105. 
tog A Qta co lleg ia tae, s. 60.

ArW wa, In dex  archivariu-s, k. 19.
ArPz, AE X X IV . k. 26nn.
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cem 108. W pałacu dziekana najczęściej zatrzym yw ali się bisku­
pi poznańscy, n ie  m ający  w łasnych m ieszkań w  W arszawie.109

Obok kolegiaty znajdow ała się ulica Kanonia. Na ulicy  te j 
w  pierw szych la tach  XVI stulecia wzniesiono lub poprzerabia­
no 13 mieszikań zw anych kuriam i, z przeznaczeniem  dla kano­
ników .110 Za każdą ku rią  leżał ogród, dotykający  brzegu Wi­
sły.* * 111 Osobliwością tych domów było to, że n iek tóre  z n ich m ia­
ły  umieszczone n ad  drzw iam i i na  facjatach  rozm aite herby  
i napisy .112

W spomnieć należy  jeszcze o „Dziekance”, czyli posesji poło­
żonej za kościołem karm elitów  bosych w  W arszawie, m iędzy 
ulicam i B ednarską a  K rakow skim  Przedm ieściem , ale  obejm u­
jącej również ulicę Trębacką. Znajdow ały się tam  kam ienice 
kanonickie — jedna należała do dziekana, druga do scholasty­
ka.113

Z zachow anych źródeł czy opracow ań niew iele m ożna pow ie­
dzieć o domach kanonickich, a  zwłaszcza o sposobie ich przy­
dzielania. Wiadomo, że kurie  te  is tn ia ły  w  om aw ianym  okresie 
i  że do te j spraw y kap itu ła  przyw iązyw ała dużą wagę, poleca­
jąc czasem  je  popraw iać, względnie rem ontow ać.114 B iskup 
A. O. Okęcki w  sw ojej w izytacji w  1787 r. w ym ienił 13 kam ie­
nic kanonickich, ale  bez podanie bliższych szczegółów. Zaznaczył 
jedynie, że ich opis znajduje się w archiw um  kapitu lnym .115

U żytkow nicy k u rii zobowiązani byli dbać o dobre imię swo­
je j rezydencji pod karą  u tra ty  beneficjum . Odpowiedni przepis 
sta tu tów  norm ow ał tę  spraw ę i w yraźnie stw ierdzał, że „nie 
wolno w  domach przetrzym yw ać osób podejrzanych, a  zwłasz­
cza kobiet o złej opinii, a  nade w szystko konkubiny”.110

Przy  każdej k u rii kanonickiej — ja k  już w spom niano —’ 
znajdow ał się ogród. Całość — jak  się w ydaje — m usiała być 
ogrodzona. Były tam  przypuszczalnie rów nież specjalne budyń-

108 W. K  n a  p i ń s k i ,  dz. cyt., s. 2llain.
109 F. M. S o b i e s z c z a  ń  s k i, W yb ó r p u b lic y s ty k i,  t. 1 s. 179n.; F- 

K. K u r o w s k i ,  dz. cyt., t. 1 s. 22nn.
110 A rW w a, O kęcki vis. 1707 I, k . 251.
111 AGAD, do-k. pap . sygn. 7819; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k. 

88v n.
112 F. M. S o  b i e s z c z a  ń s k  i, dz. c y t ,  t .  1 s. 169nn.; F . K. K u r o  W- 

s k i ,  dz. cyt,, t  1 s. Il9nn. A u to rzy  c i o m a w ia ją  h e rb y  i w y m ien ia ją  icI1 
w łaścicie li.

118 A rW w a, O kęck i vis. 1787 I, k. 60. _
114 S ta tu ta  co lleg ia tae, s. 518, s ta t. 44 i 45; A rW w a, O kęck i v is. I?8' 

1, k. 66; A rPz, A E X II (157«), k . 0O9v— 310.
115 A rW w a, O kęcki vis. 1787 I, k. 251 (de lap id e is  cap itu la rib u s). A rchi­

w a lia  sp ło n ę ły  w  czasie P o w stan ia  W arszaw skiego .
118 S ta tu ta  collegiatae, s. 518, s ta t. 44: de  dom ibus dom in o ru m  ho­

n este  se rv an d is .
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ki gospodarcze, studnia, ustępy, m ieszkania dla służby itp .11T 
Zarząd i adm in istracja  kam ienic kanonickich pow ierzana była 
poszczególnym prałatom  i kanonikom  do końca ich życia lub 
na pew ien określony czas. Gdy chodzi o tę  osta tn ią  spraw ę, 
to należy zauważyć, że znana była w  kapitu le  w arszaw skiej 
zasada opcji domów w  zależności od zajm owanego stanow iska 
i piastowanego urzędu w  kap itu le .118

Oprócz korzystania z ku rii kanonickiej oraz dochodów p re- 
bendalnych prałaci i  kanonicy m ieli także praw o do tzw. dy­
strybucji codziennych — inaczej podziałów — czyli refekcji 
chórow ych (distributiones quotidianae seu  refectiones), o trzy ­
m yw anych jednak  ty lko  w  w ypadku ak tualnej rezydencji, tj. 
udziału w  nabożeństw ach, a także w  posiedzeniach kap itu ły .118 
D ystrybucje chórowe sk ładały  się zarów no z pieniędzy, jak  
i z określonych datków  w naturze, najczęściej z w iktuałów , 
Przy czym sum y pieniężne, gdy chodzi o ich wysokość, nie za­
wsze były  określane z góry; dopiero w  XV w ieku n o tu je  się 
tendencję do stałego ich oznaczania. W różnym  też czasie w y­
płacano om aw iane dochody: co k ilka  dni, a niekiedy codzien­
nie. Podział dochodów byw ał z  zasady rów ny dla w szystkich 
członków danego kolegium  kapitulnego. Dochody, o k tó rych  mo­
wa, p łynęły  z dóbr w spólnych kap itu ły , a  w ypłacali je proku­
rato rzy .120

W in teresu jącej nas kapitu le  kw estia dystrybucji codziennych 
znana była od sam ego początku je j istnienia. Już  w  dokum en­
cie erekcyjnym  bpa W. Jastrzębca z 1406 r. zaw arta  jest in fo r­
m acja o rów nym  podziale „m iędzy 'dziekana ii kanoników  w szel­
kich o fiar i sk ładek dobroczynnych przekazyw anych kolegia- 
cie” .i2i Nig dysponujem y tu  jednak  w yczerpującym  m ateria ­
łem, źródłowym, aby problem  ten  naśw ietlić w  sposób zadow ala­
jący. Podobnie jak  w  innych ośrodkach kapitu lnych , tak  sam o 
i W om aw ianym , dystrybucje  codzienne obejm ow ały zarówno 
kwoty pieniężne, jak  i d a ry  w  natu rze: chleb, owoce, w arzyw a, 
w ino, mięso z ubojów, np. świń, w ieprzów, prosiaków, kurezä- 
ków, gęsi, kur, a w arunkiem  o trzym yw ania była ak tu a ln a  rezy­
dencja przy  kolegiacie. Nie otrzym yw ali refekcji ci, k tórzy

117 Zob. p rzyp is 111 i 1'12.
8 S ta tu ta  collegiatae, s. 530 sitat. 88; A rP z, AE X V I, k . 73. Zob. p rz y -  

Plj n a sitępny.
S. Z a c h o r o w s k i ,  dz. cy t., s. '1147'n; W. G ó r a l s k i ,  dz. cyt.,

J 73i K. D o l a ,  dz. cyt., s. 106; S . L i b r o  w  s k i ,  dz. cyt., s. 48. 
o “ Zob. U w agi n a  te n  te m a t:  W. G ó r a l s k i ,  dz. cyt., s. 473; por.

a  c h  o r  o w.s k  i, dz. cyt., s. 144nm; S. L i b r o w s k i ,  dz. cyt., s.

. J 21 F. K. K u r o w s k i ,  dz. cy t., t. 1 s. 13. A u to r w y d a ł d ru k ie m  d o k u - 
en t bpa  W. Ja s trzęb ca .
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spóźniali się na  nabożeństw a do kolegiaty.122 Przekazyw ano je 
natom iast tym  kanonikom , którzy_z w ażnych przyczyn (np. za­
łatw ianie spraw  kapitu ły , kolegiaty) byli nieobecni.123 Na obo­
w iązek rezydencji przy  kolegiacie zwrócił szczególną uwagę 
bp J . W ężyk w  dekrecie pow izytacyjnym  z 1626 r. W doku­
mencie tym  m. in. czytam y, że „prokura tor kap itu ły  jest zobo­
w iązany pod grzechem  ciężkim  odnotowywać nieobecnych, a 
ty lko rezydującym  i uczestniczącym  w  nabożeństw ach przeka­
zywać distributiones quotidianae.12*

Poza regu larnym i dystrybucjam i codziennym i znane było w 
opisyw anej kapitu le  składanie obowiązkowych kw ot pienięż­
nych przez nowo m ianow anych członków kolegium  pro iucundo  
p rałatów  i kanoników .125 Trzeba n a  końcu odnotować, że każdy 
z członków grem ium  kap itu ły  w arszaw skiej korzystał jeszcze 
z innych beneficjów , co nie było bez znaczenia dla bytu  m ate­
rialnego kanoników.

III . ZA RZĄ D  I G O SPO D A R K A  DO BRA M I K A PIT U L N Y M I

K apituła, jako sam orządna organizacja, na w ielu odcinkach 
działalności zarządzała poprzez swoich urzędników. W śród nich 
byli nie tylko prałaci, a le  rów nież urzędnicy zw iązani z zarzą­
dem dóbr m aterialnych . Do ty ch  ostatn ich  należał przede w szy­
stk im  urząd prokuratora.

U rząd p rokura to ra  kapitu lnego znany był w  polskich kapi­
tu łach  już  w średniow ieczu. W XIV stu ieciu  spotykam y go 
w  kapitu le  ka ted ralnej w łocław skiej,126 płockiej,127 a W 
X \ T w. —  we w ro c ław sk ie j128. Stanowisko to ukształtow ało się 
w  organizacji kapitu lnej jako pomocnicze prepozyta, względnie 
dziekana — w  spraw ach gospodarczych. Z biegiem la t prokura­
to r  objął oały re so rt m ają tkow y kapitu ły , przed k tó rą  co jakiś 
czas m usiał zdawać spraw ozdanie ze sw ojej działalności. Jeśb 
zaniedbyw ał swoje funkcje, m ógł być uk aran y  i u su n ię ty .12

Pierw sze inform acje źródłowe o urzędzie p rokurato ra  w ka­
p itu le  w arszaw skiej spotykam y w  s ta tu tach  w  r. 1517. Odpo­
w iednie przepisy p raw ne m ów iły o jego ta jnym  w yborze prze2 
członków k ap itu ły  oraz określały w ynagrodzenie dzienne, które

122 S ta tu ta  collegiatae, s ta t. 57 s. 521.
122 S ta tu ta  collegiatae, s. 513 s ta t. 25.
124 A rP z, A E  X X V I, k . 242nn; por. S ta tu ta  collegiatae, s. 521 sta t. 5
125 A rW w a, Okęcfci vis. 1787 I , k. 139n; S ta tu ta  collegiatae, s. 524.
126 S. L  i b  r o  w s k  i, dz. cyt., s. 75.
127 W„ G ó r a l s  k d , dz. cyt., s. 225.
128 K. D o l a ,  dz. cy t., s. 85. io4nn.
129 Zob. p rzyp isy  126—12fl; por. S. Z a c h o r o w s k i ,  dz. cyt., s. l a
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miało wynosić 4 seksageny. jfunxcje swoje mógł pełnić przez 
3 la ta .130

W yda je się, że stanow isko to występow ało w  opisywanej ka­
pitule dużo wcześniej. Zapewne już w  XV stu leciu  kapituła 
zarządzała swoimi dobram i za pośrednictw em  prokuratora. Tak 
było n a  pewno w  pierw szych latach  XV w ieku.131

N astępne w zm ianki na  tem at urzędu p rokurato ra  zaw arte 
są w archiw aliach biskupich J. W ężyka z r. 1626. Ordynariuisz 
ten  przypom inał p rokuratorom  o obowiązkowym  corocznym  wi­
zytow aniu — w raz z notariuszem  — przed św. M ichałem wsi 
prcstym onialnych.132 Rządca diecezji przypom niał tu ta j tylko 
69 s ta tu t kodyfikacji Lubrańskiego, k tó ry  tak i w łaśnie obowią­
zek nakładał n a  p rokurato ra .133

Bliższe dane, dotyczące zadań tego urzędnika, zaw arte są w  
ak tach  kap itu ły  z 1738 r.134 Na posiedzeniu generalnym , odby­
tym  przed św. M ichałem 1738 r., członkowie kap itu ły  w arszaw ­
skiej podjęli decyzję, aby nad  całością dóbr kapitu lnych  czu­
wali dwaj prokuratorzy, czyli adm in istra to rzy  generalni. Jeden  
m iał mieć w  opiece klucz zabużański, d rug i zaś zaw iślański.135 
Do tej pory  dobra te  zarządzane były  przez dzierżawców, k tó ­
rzy w gospodarowaniu w ykazali w iele n iedbalstw a.138 Na sku tek  
ich nadużyć w dziedzinie zarządu m ają tk iem  w spólnym  kap itu ­
ły, in sty tucja  ta  poniosła ogrom ne stra ty . A by gospodarkę do­
prowadzić do odpowiedniego poziomu, trzeba było najp ierw  
spisać inw entarz, poddanych i ich powinności, a  wszelkie p re ­
tensje  sform ułow ać oddzielnie.137

F unkcje adm inistra torów  były  bardzo odpowiedzialne. Za 
swój tru d  m ieli otrzym yw ać specjalne w ynagrodzenie. Oprócz 
tego m ogli korzystać z innych przyw ilejów . W w ypadku np. 
przybycia do danej wioski należało „koniowi jego dać obrok, 
Q jem u sam em u w ik tu a ły ”.138 Zadania swoje, jeśli sobie dobrze 
radzili, mogli spełniać przez dłuższy okres. P rzez czas swojej 
kadencji pow inni przede w szystkim  zadbać o  lepszy dochód z 
dóbr ziemskich, a  szczególną troskę zwrócić na  lasy .139

Mimo trosk i i  zabiegów adm inistratorów  nie udało .się dopro­
wadzić do polepszenia s tan u  gospodarki dóbr kap itu lnych . Z ak t

130
131
132
133
134 
la s  
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137
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139

S ta tu ta  collegiatae, s. 318 s ta t. 42 i 43.
A cta  collegiatae, s. 90mn,.; A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804. 
A rPz, AE X X V I, k . 240.
T am że; S ta tu ta  collegiatae, s. 524.
A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k. UStan.
T am że, k. 15.
Tam że.
T am że, k. 19v n.
Tam że.
Tam że.



kapituły z 1741 r. czytamy, że „zaprzedane zostały dobra kapi­
tuły na pół wieku”?40 Przyczyna takiego stanu rzeczy leżała 
nie tylko w ogólnym pogarszaniu się gospodarki w  Polsce, ale 
również m. in. w zadłużeniu kapituły z powodu remontów bu­
dynków, w nieporadności w  gospodarowaniu oraz jakości wy­
robu „klepek z lasów” i innych produktów z pól i łąk, a nadto 
wydatków na sprawy sądowe.141 Trzeba tu wspomnieć, że jesz­
cze w drugiej połowie XVIII stulecia toczyły się procesy w 
sprawie zastawu wsi kapitulnych, pożyczek pieniężnych, granic 
dóbr kapitulnych wsi Tarczyn, Długa i Żurawka; trwał też 
wtedy konflikt z L a s k o w s k i m ,  pisarzem folwarku w Ko­
mornikach, o popełnienie przez niego licznych nadużyć.142

Wszystko to świadczyło o tym, iż niełatwo było zarządzać 
ogromnymi dobrami ziemskimi. Sprawa ta wymagała nie tylko 
zdolności gospodarczych administratorów, ale również uzależ­
niona była od sprzyjających warunków glebowych i klimatycz­
nych. Nie bez wpływu był ogólny stan gospodarki kraju.

Prokurator bywał wybierany przez gremium kapituły. Kaden­
cja urzędu trwała 3 lata, niekiedy przedłużano ją na dalszy 
okres.143 Zgodnie z zaleceniem statutów i ordynacji biskupich 
na prokuratorów kapituły warszawskiej należało wybierać je­
dynie kandydatów odpowiednich, zwłaszcza uczciwych, bo prze­
cież oni zarządzali majątkiem wspólnym kapituły. Do obowiąz­
ków tych urzędników należało: spisywać inwentarz po śmierci 
prałata czy kanonika, zarządzać pieniędzmi na potrzeby kapitu­
ły — np. wypłacanie dystrybucji codziennych — ściągać kary 
od nieobecnych itp.144 Na tę odpowiedzialną funkcję prokurato­
rów zwrócił uwagę bp J. Wężyk w r. 1626 stwierdzając, iż 
„obowiązki ciążą na nim pod grzechem ciężkim”.145

Reasumując zadania i funkcje prokuratorów kapituły war­
szawskiej, należy powiedzieć, że pokrywały się one na ogół 
z zakresem zadań tych urzędników w innych ówczesnych kapi­
tułach w kraju.146 Wykonując swoje obowiązki względem kapi­
tuły otrzymywali prokuratorzy specjalne wynagrodzenie za 
swoją pracę.147 Od urzędu prokuratora kapituły należy odróż­
nić prokuratorów delegowanych przez prałatów względnie ka­
noników do załatwiania ich osobistych spraw.148

140 Tamże, k. 22.
141 Tamże,
142 ArW wa, A k ta  kap itu ły  1676— 1804, k. 19v n.
148 S ta tu ta  collegiatae, s. 518 stat. 43.
144 Tamże, s. 524nn., stat. 69—>71.
145 ArPz, AE XXV, k. 242nn. ,
148 Por. np. Wl. G ó r a l s k i ,  dz. cyt., s. 226; S. L i b r o  w s k i ,  dz. cyt-»

s. 76. .
147 S ta tu ta  collegiatae, s. 518, stat. 42: De salario procuratoris caprtui •
148 Tamże, s. 516 stat. 36. Podobnie było w  innych kapitu łach; z»0-
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Sposób gospodarowania w siam i prebendalnym i czy p resty - 
m onialnym i przez pow ierzanie ich rezydującym  prałatom  i ka­
nonikom , różnie się kształtow ał w  om aw ianej kapitu le. Podob­
nie jak  w innych kapitu łach, tak  sarno i  w opisyw anej, po in­
s ta lac ji i habilitacji kanonik o trzym yw ał prebendę, obe jm u ją­
cą w ieś lub część wsi albo praw o do dochodów, niek iedy  rów ­
nież i w ieś prestym onialną w  dożywocie. Na niego przechodzi­
ły  praw a feudalne kap itu ły ; on był ich bezpośrednim  w yko­
naw cą. Prow adził więc np. spory  graniczne czy procesy o ochro­
nę p raw  łub o odszkodowanie.149

Zasadniczy wszakże obowiązek stanow iła troska o spraw y 
gospodarcze wsi.150 K oszty w iększych inw estycji, np. z zakresu 
konserw acji budynków  gospodarczych, reperac ji m łynów  w od­
nych, u trzym yw ania  i rozbudow y barci pszczelich, stawów, k u ­
rii, karczem  itp. ponosił ak tu a ln y  kanonik —  posesor preben- 
«dy.151 Do jego obowiązków należało przekazyw anie p rokurato­
rom  należnych o fiar i dan in  z jego wsi.152 K anonik posiadał też 
w ładzę nad  poddanym i. Tak np. w  r. 1526 dziekan kap itu ły  
w arszaw skiej A lbert P o p i e l  s k i  przesiedlił dwóch podda­
nych  we wsi Sielce na  now e m iejsce w  tej sam ej wsi, dając im 
na użytek w łasny  kaw ałek  ziem i.153

W dostępnych źródłach zachow ały się in teresu jące fragm enty  
w izytacji dóbr w spólnych kap itu ły  w arszaw skiej, zwłaszcza wsi 
prestym onialnych, tak ich  jak: Raźny, Wilczogęby, Kołodziąż* 
M rozowa Wola, Orzełek i Długa. Inform acje tam  zaw arte  rzu­
cają nieco św iatła na  zarząd i gospodarkę tych  ,posiadłości, i — 
jak  się w ydaje  — nie była ona najlepsza.

Dnia 29 IX  1518 r . na  posiedzeniu generalnym  kap itu ły  w ar­
szawskiej wyznaczono delegatów  w osobach kanoników: A n­
drzeja  W o d y  ń s  k i e  g o  i  Jan a  W o j s ł a w s k i e g o ,  do prze­
prow adzenia w izytacji dóbr Raźny na prośbę ich aktualnego 
zarządcy, kanonika Zygm unta Roszkowskiego. L ustra to rzy  m ie­
li p rzy  okazji rozejrzeć się nad  odpowiednim  m iejscem  do lo­
kacji now ych w si w  tych dobrach. G łównym  jednak celem  kon­
troli było przede w szystkim  dokładne zbadanie dochodów i 
szkód zaobserw ow anych w  tam tejszych  lasach. W izytatorzy zo­
sta li dobrze poinform ow ani przez kap itu łę  o pew nych naduży-

n P- W. G ó r a l s k i ,  dz. c y t ,  s. 227; S. Z a c h o r o w s k i ,  dz. cy t., s. 
195nn.

149 P or. K. D o l a ,  dz. cyt., s. 85; S. L i  b r o w s  k i ,  dz. cyt., s. 84nn.
150 S p ra w y  te  w e w szystk ich  k a p itu ła c h  by ły  podobne. Zob. K. D o- 

l a , dz. cyt., s. 85.
81 A rW w a, A k ta  k a p itu ły  1676— 1804, k. 19.

152 S ta tu ta  collegiatae, s. 516 s ta t. -37: De tem p o re  so lvend i p ro v en tu s  
cap itu li; tam że, s. 524nn., s ta t. 69nn.; ASV, M an., vol. 402, k. 593mn.

152 A cta  collegiatae, e. 80.
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ciach, popełnionych przez Zygm unta R o s t k o w s k i e g o  w  
zakresie gospodarowania dobrami Raźny, a w  szczególności la ­
sami. Okazało się bowiem, że kanonik ten  na własną rękę, nie 
pytając o zdanie kapituły, wyniszczył część lasu, w ycinając 
drzewa. Część z nich przeznaczył na  opał, zaś pew ną ilość 
sprzedał w  form ie desek lub klepek do Gdańska. Powyższe za­
rzu ty  spowodowały, że zakazano Rostkowskiemu ścinania sosen 
pod karą u tra ty  tych dóbr.154

Nie wiadomo, z jakich powodów w ym ienieni wyżej kanonicy 
nie przeprow adzili zaplanow anej w izytacji. Dnia 14 i 15 IV 
1521 r. powołano now ą komisję do odbycia rew izji dóbr Raźny. 
Chodziło tu ta j, jak  poprzednio, o spraw dzenie zarzutów  niego­
spodarności staw ianych Zygm untowi Rostkowskiemu. L ustra­
toram i zostali: Jak u b  K a r c z e w s k i ,  kustosz, Tomasz S o - 
k o ł o w s k i ,  kanonik i S tanisław  S t r z e l c e ,  oficjał w a r­
szawski.155

W izytatorzy rozpoczęli swoje funkcje. Dokładnie obejrzeli 
w ieś R aźny z  przyległościiajmi, k tóre należały do dóbr w spól­
nych kapituły. Spisali wszystkie w ady i zalety gospodarowania 
i zarządu. Odnotowali ogromne wyniszczenie lasu. Potw ierdzili 
wszystkie zarzu ty  staw iane Zygm untow i Rostkowskiemu. Za­
uw ażyli jednocześnie dużą ilość desek, ułożonych w  różnych 
m iejscach, przeznaczonych na sprzedaż. Dowiedzieli się, że lwią 
ich część za pokaźną sum ę pieniędzy przewieziono do P rus.156

N astępnie delegaci —  w izytatorzy przeszli w  k ierunku  domu 
mieszkalnego Zygm unta Rostkowskiego. Uznali jego kurię  za 
bardzo starann ie  urządzoną, przystosow aną w  razie niebezpie­
czeństwa do obrony. W pobliżu m ieszkania spotkała jednak 
w izytatorów  przykrość ze strony pewnego w ieśniaka Leonarda 
S c h e 1 i g i, k tó ry  im  naw ym yślał, a nadto  przeklinał samą 
kapitu łę .157

Za nadużycia popełniane na terenie dóbr Raźny Zygm unt 
Rostkowski przesiedział pewien czas w  areszcie. Podczas pobytu 
w  więzieniu 'usilnie prosił, aby  go zwolniono.158 Spraw a toczyła 
się jeszcze w  sądzie; jaiki był je j koniec, nie wiadomo.159

Z roku 1527 pochodzi następna z kolei inform acja, dotyczą­
ca dóbr Raźny. Zredagowano ją  już po śm ierci Rostkowskiego 
i  po usunięciu pew nych nadużyć. Odnotowano mianowicie, że
--------- i--------

154 T am że, s. 29. 36n.
155 Tam że, s. 43.
156 Tam że, s. 45.
157 „Tbo ym yenye  od  żadnego z w asz ruie może bycz obronyono, yemo 

od  x iąd za  R ostkow skyego” ... „V ychebana vy  m acz k a p itu ła , obronycze, 
yesly  x iądz  R ostkow sky n y e  ohromy” — A cta  collegiatae, s. 46.

158 Tam że, s. 47.
159 Tam że, s. 48.
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w ieś Raźny obejm ow ała 10 łanów i 1 półłan ziemi. M ieszkańcy 
wsi zobowiązani byli płacić kapitu le  czynsz w  wysokości 26 gro­
szy od półłana, a nadto dawać po 2 koguty, 26 ja j i gęś. Sama 
wioska liczyła 31 domów. Należały do niej również 2 m łyny: 
jeden  był na rzece Bug, a drugi na rzece Ugoszczy. Obiekty te  
jednak  n ie  w ystarczały  dla tam tejszych ludzi.160

Z tego sam ego roku pochodzi adnotacja o  innych Wsiach k a ­
pitulnych. Położona nieopodal wieś W ilczogęby m iała 10 łanów  
ziem i osiadłej, w  tym  4 łany należały do wójtów . M ieszkańcy 
tej wsi w zasadzie n ie  uiszczali żadnego czynszu kapitule. L i­
cząc od 1504 r. przez 28 la t m ieli być zwolnieni z danin, aby 
lepiej się zagospodarować.161

We wsi Sadowne znajdow ał się kościół parafia lny . Do w si n a ­
leżało 9,5 łanów  ziem i. Półtora łania w ykorzystyw ał m iejscow y 
w ójt, a  2 łany  pleban. I tu  także m ieszkańcy wsi korzystali 
z w olnizny przez 20 lat. Odpowiednie pisano w ystaw ione zosta­
ło dla n ich  przez Zygm unta Rostkowskiego.162

Wieś Kolodziąż obejm ow ała 35 łanów  ziemi osiadłej. Miesz­
kańcy m ieli obowiązek 1 dzień w  tygodniu pracować na fo lw ar­
ku  oraz przekazyw ać kapitu le  22 grosze z łanu, po 2 koguty, 
1 gęś i 30 ja j. Na terenie wsi, w  pobliskich lasach, było 7 b a r­
ci pszczelich oraz 2 m łyny .163

W protokole w izytacyjnym  z  r. 1527 i 1528 nie podano bliż­
szych danych o gospodarce wsi Mrozowa Wola i O rzełek.164 
Odnotowano jedynie skargę proboszcza Sądownego, k tó ry  ubo­
lew ał na  km ieci skarżąc się, że ,/iie  chodzą do kościoła i w dni 
św iąteczne p racu ją  w  po lu” .185

W r. 1527 przeprow adzono także w izytację dóbr Długa Koś­
cielna. L ustra to ram i byli kanonicy w arszaw scy, S tanisław  
S z e n b o r s k i  i A lb ert J e z i o r k o w s k i .  W  czasie swoich 
czynności w izytacyjnych delegaci odnotow ali szereg uwag i spo­
strzeżeń na tem at gospodarki w  tych  posiadłościach. W ieś D łu­
ga obejm ow ała 6 łanów  ziemi, k tó re  użytkow ali kmiecie. W za- 
m ian za to  przekazywali' oni kapitu le  z każdego łanu 24 grosze 
czynszu, po 2 koguty, 1 gęś, 30 ja j o raz  raz w  tygodniu (a w  
razie po trzeby  więcej razy  w  roku) pracow ali n a  polu. W izyta­
torzy podkreślali, że w ieśniacy byli to  ludzie bardzo prości 
(debiles). N iektórzy z n ich  przekazyw ali m in im alne da tk i kapi­
tule. K arczm arz np. płacił ty lko 20 groszy czynszu rocznie.166
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W okolicy Długiej znajdow ał się także m łyn  oraz zaniedbane 
barcie pszczele.167

Po zlustrow aniu Długiej w izytatorzy przeszli do wsi Żuraw - 
ka, do k tórej należało 10 łanów i 1 półłan ziem i osiadłej. Dwa 
łany były do dyspozycji wójta. Pozostałe należały do kapitu ły . 
I tu  także kmiecie przekazyw ali kap itu le  po 20 groszy czynszu, 
po 2 koguty, 1 gęś i 30 ja j oraz każdego tygodnia pracow ali 
1 dzień na polu  posesora.168

Na tem at borów  i lasów niew iele wypowiedzieli się lu s tra to ­
rzy  dóbr Długa. Odnotowali jedynie, że nieopodal w si jest w y­
znaczone m iejsce na lokację nowej wsi. J a k  dotąd nie widać 
w śród ludzi zapału do osiedlania się. Tylko „Jan  Gościmski, 
choć bardzo ubogi, to jednak  w łasnym  trudem  w ybudow ał so­
bie m ieszkanie od fundam entów ”.169

W izytacja dóbr kap itu ły  w arszaw skiej nasuw a dalsze spo­
strzeżenia. W dobrach tych zam ieszkiwała zasadniczo ludność 
wieśniacza (kmiecie). Byli to  czynszownicy, k tórzy upraw iali 
1 lub więcej łanów  pola i obowiązani byli odrabiać panu 1 
dzień w  tygodniu. Tylko w okresie wzm ożonych prac (żniwa, 
wykopki) ilość dni była zwiększona. W dobrach posesora znaj­
dow ały się zapewne folw arki, 'Obejmujące liczne budynki i za­
budow ania gospodarcze.

Ludność przypisaną do roli zastała in teresu jąca nas kapitu ła 
n a  początku XV stu lecia i  o trzym ała nad  n ią  jurysdykcję  w 
m om encie erekcji w  1406 r .176 Podobnie było wówczas w  całej 
Polsce. Kościół dysponow ał ziemią — k tó ra  razem  .z ludnością 
na  niej losiadłą była wyłączona spod w ładzy urzędników  kró­
lewskich czy książęcych — i rozciągał nad nią jurysdykcję 
patrym onialiną. T ak  było aż do X IX  w ieku.171

W dobrach należących do kap itu ły  w arszaw skiej — jak 
wspom niano wyżej — chłopi pracowali zasadniczo 1 dzień “W 
tygodniu. Było to  zgodne z konsty tucją  1520 r., k tó ra  uznała 
w ym iar robocizny w  wysokości 1 dnia w  tygodniu  z łana z3 
m in im alny  i obow iązujący we w szystkich dobrach w  pań­
stw ie.172 Kmiecie n ie  posiadali pełnej samodzielności gospodar­
czej i osobistej, jaką m iał np. gospodarz n a  praw ie czynszowym

167 Tam że.
168 Tlamże.
169 Tam że. ._
170 Zob. p rzy p is  15. P odobn ie  było  w  'innych k ap itu ła c h ; por. S. I-11" 

b  r  o w  s k  i, dz. cyt., s. 84.
171 S. L i b r o w s k i ,  dz. cyt., s. 84. .
172 J . B a r d a c h  — B. L e ś n o d o r s k i  — M. P i e t r z a k ,  H isto­

ria  pa ń stw a  i p ra w a  polskiego , W arszaw a 1976 s. 206.
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w  XIV i XV w ieku,173 chociaż użytkow anie ziemi miało w  
praktyce ch arak te r dziedziczny, przechodząc z ojca n a  syna.

W om aw ianych dobrach spotykam y osadników. Cieszyli się 
oni przez pew ien czas przyw ilejem  wolnizny dla zagospodaro­
w ania się. Bo jej upływ ie, tak  jak  to było p rzy ję te  w  P o lsce ,174 
obowiązki wobec posesora w yczerpyw ał czynsz pieniężny lub 
w na tu rze .175 Z powyższych re lacji wynika, że położenie lud­
ności w  dobrach kapitu ły , ta k  jak  w  całości dóbr duchow nych, 
było o ty le  lepsze od bytow ania w  dobrach szlacheckich,' że 
je j obowiązki i powinności n a  rzecz posesora były  w  zasadzie 
unorm ow ane.175

Zarząd i gospodarka dóbr kap itu ły  w arszaw skiej pozostawały 
w  ścisłej relacji z ówczesną sy tuacją  gospodarczą w  Polsce. Od 
1648 r. do 1720 Rzeczpospolita była terenem  nieustających  wo­
jen. Ich w pływ  na  ostateczną ru inę gospodarki polskiej, w  tym  
także dóbr kościelnych, n ie  może być kw estionow any. W źró­
dłach tego okresu w ystępują  n ad er często w zm ianki na  ten  
tem at.177 Nie udało się kapitu le  warszaw skiej odrestaurow ać go­
spodarki ziem skiej w połowie X V III stulecia. Niewiele pomogła 
inkorporacja dóbr kapitu lnych  w  r. 1758.178 Ten sm utny  stan  
gospodarki dóbr k ap itu ły  w arszaw skiej, k tó re  w  początkach 
jej istnienia daw ały w iele korzyści, został przekazany wiekowi 
XIX. Ale sy tuacja  polityczna i społeczna była już w tedy  inna.

L e s  b i e n s  d u  c h a p i t r e  c o l l é g i a l  d e  V a r s o v i e

R é su m é

O n p e u t d iv ise r les fonds m a té rie ls  du  c h a p itre  en  b ien s com m uns e t 
de p réb en d e . L es vastes p ro p rié té s  foncières, s itués s u r  les b o rd s de  la  
V istn ie  e t d u  B ug a p p a r te n a ie n t a u x  b ien s com m uns d u  c h a p itre  v a r-  
sovien. A u b o rd  de la  r iv iè re  B ug, se  tro u v a ie n t les v illages: R aźny, 
Wiilczogęby, S adow ne K ołodziąż, M rozow a W ola e t O rzełek . E n  re v a n ­
che de l ’auitre côté de la  Viistule é ta ie n t s itu és  D ługa K oście lna  e t le

173 P ot. J . W y r o z u m s k i ,  H is to r ia  P o lsk i do r o k u  1505, W a rsz a w a  
1983 s. 180n.

174 P or. J. A. G i e r o w s k i ,
1983 s. 39n.

Por. p rzyp is 1713 i 174.
Zob. S ta tu ta  c o lleg ia ta e , s. 527 s ta t. 76: De 

dobnie było  w  innych  ośro d k ach  k ap itu ln y ch ; 
cyt., s. 87.

H is to r ia  P o lsk i 1505— 1764, W a rsz a w a

175
17B

dz.

lab o re  
por. S.

km etonu im . P o - 
L i b  r  o w  s k  i,

177 Np. A rW w a, A k ta  k a p i tu ły  1676— 1804, k. 70nn. O w o jn ie  pó łnocnej 
z°b. j .  F e l d m a n ,  P o lsk a  w  d o b ie  w o jn y  p ó łn o c n e j,  K ra k ó w  1925.

173 A rW w a , A k ta  k a p i tu ły  1676— 1804, k. 55; A rW w a , I n d e x  a rc h iv a r iu s ,  
16.



200 L U D W IK  K R Ó L IK (30]

village de Zuraw ka. Ainsi hu it villages appartenaien t au  chapitre. 
Ceux-ci é ta ien t riches de p ra iries e t terres laboureuses. Le chap itre  
de Varsovie tira it  donc p rofit de quelque quatre -v in g t-h u it cham ps la­
bourables.

De ch ap itre  com ptait encore des forêts, boas, m oulins e t  étangs à  po­
issons. Cette p roprié té  com m une fu t agrandie pendant les XVIe et 
X V IIe siècles. Le chap itre  qui occupa, disposait encore, en  tan t que 
corporation, des biens prestim oniaux, receva it des dîmes, d ivers dons en 
espèces, redevances, p ro fita it des jard ins etc... Le 7 janv ier 1758, fu ren t 
incorporés à  la  m asse com m une l'ensem ble des biiens, à l’exception des 
appointem ents du doyen e t  de la  prébende du chantre.

Les biens de la prébende alla ien t aux  dépenses individuelles des p ré­
lats e t des chanoines» Le chap itre  de Varsovie à la fin  du X V IIe siècle, 
possédait d ix -neuf prébendes. Des m ieux  dotées létaienit les prébendes 
des p ré lait s, celles des chanoines l'é ta ien t n e ttem en t b ien moins. A ux 
prébendes du  chap itre  a lla ien t les villages,, dîmies, e t sommes d’argen t 
définies, rem ises p a r d ifféren ts b ienfaiteurs. Il fau t m entionner aussi 
les dem eures des chanoines, lieu ou  logeaient les p ré la ts  e t chanoines. 
Ces dem eures appelés curies, é ta ien t situées à  proxim ité de la  collégiale. 
Les usagers de la  cu rie  é ta ie n t tenus de veiller au  bon renom  de leurs 
résidences, sous peine  d 'en  p erd re  le  bénéfice.

Q u tre  les avantages tirés  de la  cu rie  canonique e t  des revenus des 
prébendes, les p ré la ts  e t  chanoines ava ien t aussi dro it au x  dites di­
stribu tions quotidiennes, au trem en t d it partages choraux. Les d is tri­
butions du choeur se com posaient au tan t d’a rg en t que de dons définis en 
nature , le  plus souvent des victuailles. Le partage  des biens é ta it égal 
pour chaque m em bre du collège. Ces revenus provenaient des biens 
com m uns du chapitre  e t  é ta ien t d istribués p a r  les procureurs.

L. Królik


